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Francy a przemówiła. Obrady zagaił ks. biskup Łukowski, wskazu- ukaże sio niebawem osobny komunikat min;- jeszcze programu, stawianego przez ogól tutcj- 
jąc, iż gmach Ojczyzny nasroj, niedawno jesz- |steryahiy, 1 szy na zj wtorkowym.
tao tak wspaniałe i dumnie wznoszący się ku j Posłowie ks. Adamski i dr. Meissner wyrazili j Wobec r ania fałszywych wiadomości 
górze, dziś rysować poczyna eię w swych pod- panu ministrowi Kucharskiemu szczere podzię-' przez dii ; i-.-wkcwo w b. Królestwie, o-

W ostatnich 48 godzinach zaszedł "W sy- i 
fcuacyi międzynarodowej zw rot bardzo do
niosły. W swej p o l i t y c e ' wschodniej weszła; 
Franeya na bory samodzielne, niezależne od 
poczynań angielskich. Uznała armię Wran- , 
g u ,  uważając ak t ton za wstęp do własnej 
akcyi, mającej na celu nie dopuścić do u to 
pienia Polski w odmęcie bolszewickim. i

Al v należycie zrozumieć ton przełom, ze
chciejmy pokrótce uprzytomnić sobie rolę 
F ran c ji w koncerc:e europejskim w  ciągu 
ostatnic3) miesimy. Od czasu koniereneyi 
w  San Romo prym at w polityce koalicyjnej 
dzierżyła niepodzielnie Anglia. Zajęć,e 
F ran k fu rtu ' b jio  ostatnim  samodzielnym 
krokiem P iancyi,-przyjętym , jak  wiadomo, 
Yf Londynie bardzo nieprzychylnie. W e 
wszystkich zjazdach późniejszych Anglia,
'mając za sobą poparcie Wioch, niotyłko 
dyktow ała Francyj .pntorpretacyę’* trak ta tu  
wersalskiego. 'lecz również kiośliła droga 
pclityki koalicyjnej w odniesieniu do zagad
nień Wschodu.

Sup: cmacya Anglii ujawniła się w całej 
polni w czasie obrad w Spaa. Wiadomo, 
■o a liderami odmówił Grabskiemu udziele
ni;. osobnego posłuchania, odsyłając go na 
wspólną konfereucyę, na k tórej imieniem 
(przymierzonych mówił tylko Lloyd Leor-

3) Granice Polski zgodno z 
Rady Najwyższej, z 
koło Chełma i Białegostoku.

4) Wolna droga handlowa dla Rosyi so
wieckiej do portów bałtyckich w Prusach 
Wschodnich przez Białystok (Wołkowysk— 
Grajewo). _
Tyle doniesienia londyńskie. W  związku

z tem  doniesieniem następny telegram, da
tow any z Amsterdamu, powiada:

Po odczytaniu bolszewickich warunków 
pokojowych w Izbie Gmin zauważył Lloyd 
George: Natychmiast po otrzymaniu warun
ków podałem notę do wiadomości F r a n -  
c y i  i W ł o c h .  Zakomunikowaliśmy r z ą 
d o w i  p.o.l.s.k.i.e m u nasze pierwszo wra
żenie, uważam jednak za nieodpowiednie 
czynić poza tem dalsze uwagi, ponieważ 
oznaczałoby to, że wytrącamy rządowi pol
skiemu rokowania z ręki. Jestem atoli zda
nia, że powstała n o w a  s y t u a c y a .  
Można zrozumieć, jakio wrażenie wywo

łała nota Kamieniewa we Franeyi. Nietylko

stawach. „Zebraliśmy się, aby radzić, jak go 
. - - j wzmocnić, jak podeprzeć Widzę tu  zebranych

zgouuu i  uc w a i którzy posiwieli w pracy za czasów o-
P°Praw aDl . kupacyi, którym sio zdawało, że spokojnie spo

czną na łonie wyzwolonej Ojczyzny; widzę tu 
mężów, którzy silnio pchnęli wóz państwowo
ści, a dziś zauważają, że poczyna stawać, a  na
wet się oofać; widzę przedstawicieli orrganiza- 
cyi, którzy sądzili, żo spokojnie będą się rozwi
jać, a  dziś z troską patrzą w przyszłość; widzę 
kobiety, któro dały synów, braci, mężów na 
święty bój, widzę ludzi o różnych zapatrywać 
niach na formę, ale jednem skutych zrozumie
niem, że Ojczyzna jest* dziś w niebezpieczeń
stwie. Skupia nas, reprezentantów Wielkopol
ski, Pomorza i Śląska świadomość, że trzeba
czynu wielkiego, io oczy całej Polski skierowa 
ne są na naszą dzielnicę. Niech tedy obradom 
naszym błogosławi Stwórca, Królowa Korony 
Polskiej, niech stąd wyjdzie każdy z przeświad
czeniem, jak działać winien1*.

Po wyborze prezydyum, jako pierwszy refe
rent zabrał głos ks. poseł Adamski:

„Zbieramy się tu w dniach upokorzenia, gdy 
wstyd ogarnia każdego Polaka nad poniżeniem 
państwa naszego, gdy każdy czuje, że trzeba

treść tej noty, lecz w większej bezsprzeca-, coś zrobić, aby nieufność pierzchła wobec wy - 
nie mierze sposób i  okoliczności, wśród ja- raźnego planu działania, który sobie nakreślić
kich ją  ujawniono. Lloyd George trąbą Ka- 
mieniewa! Lloyd George, jeden z najw ięk
szych dyplomatów współczesnych, manda- 
taryusz całej koalicyi, „wzmacnia** pozycyę 
Polski w ten sposób, iż najpierw obwinia

musimy". Mówca 6kiada sprawozdanie z dełe- 
gacyi do R. O. P., w sprawie sanacyi złych do
tychczasowych stosunków. Wyraził zadowole
nie, że cały szereg słusznych postulatów, sta
wianych przez delcgaeyę zostały już częściowo 
uwzględnione. Uzyskano zakaz tworzenia in- 

. , . , . . . , , , nych formaeyi poza Strażą Obywatelska, usunie
ją o nrjazd  i teoretycznie przyznaje t>olsze-|eic nj-eodp.owiedri;ch jednostek, p o d d a n i e
wikom prawo do żądania gwaranoyi, by od- ; 0 b u D e o g o n ó w  p o d  k i e r o w n i c t w o  

- - - . czytane przez siebie pod koniec wywodów: ge n .  R a s  z e w s k i e g o, przyjmowanie do ar
ge. Bez najmniejszego protestu Fran-eyi, czy- wanmM  bolszewickie wydawały się rzeczą | m!i zgłaszających się tutejszych oficerów i pod- 
Bił pierwszy m inister Anglii w yrzuty Pol- &amą przez m  W prawdzie «««  uzysk ano zapewnienie n i e w y -

kowania za starania podjęte około zadosyćuczy- j śwladczwuy. iż cścya w mik opolska odbywa eię 
nlenia żądaniom wielkopolskiego apeieCŁeń- w myśl post-ulstów. przedłożonych w dn. 6 sie> 
stwa, Jednakże zaznaczyli, żo dotychczasowe pnia N a c z e l n e m u  w o d z o w i  i a k c e -  
pootanowiemia Rady ministrów nie wyczerpują p t o w a n y c b  p r z e z  n i e g o .

Przed rozpoczęciem rokowań
pokojowych.

»TEMP8“ O STOSUNKU 
DO POLSKI.

KCALICYI

W arszawa. (Telefonem). „Tew ps“, rozpa
tru jąc stosunek Polski do aliantów, zazna
cza, 'że alianci nie mogli d ę  zdecydować co 
do pomocy Polsce z powodu Opozycji rzą
du sowieckiego i s trcn u c tw  lOtctriz-zych 

staw ia ti'zy zasadni*,.Tenips“

e; o, u  in.fi _  , . ... , , . : s y ł a n i a  l u ź n y c h ,  m a ł y c h  o d d z i a -
, ... ,  , • i „  <,nbn Wl1 przyrzeka Poesce pomoc, jeśli olszewi-. j d w nft fr(mt. Wskazawszy na konieczność zje

rr.jąc się powasaio mcc<. ^  . ■ y  - 4> ^  hęflą nastaw ałi na jej narodową nieza- dnoczenia się całego narodu, zaprzestania walk
wygrywać jedno przeciw d  urmmu. .d e r po- j Bama zachce się bronić — .partyjnych, zachowania spokoju i pohamowa

no wała łomie koalicyi, sta- 
y  sobą 
i ter po

Etyki wschodniej, sprawę pośrednictwa mię- ^  % e boMq toudu nia ^rwów, *«*  wyraziwszy nadzieję, że po-
tfty Polską A sowietami, ujął w swe ręce .  *.• _ , (łW M łl ' _  ^  ̂  bej„:e PoI. i vnw. ciężkie próby i doświadczenia dojdziemychoćb> mowem, w jak i 9posOt> DęazLO ro i  do lepszoj przyszłości, zakończył mówea swój

i obrony Ojczyzny.
cye mówcy

dziewane ocknięcie się Friuieyi ? Co spora- przejrzystem u , „
. . .. , „z-.-bulmr-.iła Rnhir- ™ . T, , . . . .  > Drugi mówca, poseł Maryan Seyda, 6tmer-iź nagie i ram us^\i«tnoiTiiict suoiCj t&Y T>0(i7 iFvliA xy . . _ .’ , . . , . 10  r i .m c ja  jios-aiioiiiid jiuuzi^n^ 'v j dza, iż dzis ostatnia pora do ratowama O czy-
!żo Lloyd George jest jedynie igraszką w rę- ZUp0lności zdanie Lloyda George‘a, iż p o - ! zny. „Kto do tego powołany? Przedowszyst- 
ku Czrozerina. że r;.diciteh c.ęificzna koro „nowa sytuacya“. Zrozumiała, że |kiera my — Ziouiie Zachodnie, dotąd odsunięte
«poiulonc.ya dyplom atyczna między Londy- polityka premiera angielskiego, prowadząca i 0(1 bezpośrednich niebezpieczeństw nawały boi-
wan * Moskwą ..ietylko m w en y  ^ re s tig e  w to n sek * eM yi sw<lj &  ■» ^ , WJ S S 3 i ' J S &
koalicjo, lecz równe/, rozbija w gruzy wiel- w^ ho<lzie i w środku Europy tylko Nie- : t>dko na nasa upadek? by przerwać wał po,i!0r.
kie dzieło trak ta tu  wersalskiego, żo przy- mjeo J Sowdepii, wrtrąca Francyę w położę- ■ ski i nie dopuścić, aby skarby Śląska przypadły
Blowiowa już „wszelka pompo** angielska nje stokroć groźniejsze, niż to, w którem  i nam w udziale. Motyw ogólnonarodowy musi
jest równoznaczną z wydaniem Eolski na znajdowała gję w ostatnim  dziesiątku ubie-
łnp bolszev,Li? głogo stulecia. I  odnalazła swą drogę, pro

Na o fic ja ln e  rozwiązanie tego zagadnie- wadzącą niotylbo do ratow ania Polski, lecz
bia przyjdzie nam zapewne ezekać joszc-ze w tej samej mierze także do ratow ania siebie,
długo. Niemniej jednak wszystko wskazuje u  bc>ku Franeyi staje ponownie Amery- 
n& to, iż przełom nastąpił w dniu 11 6ierp- k a . W raca na  kontynent i powrót jej od-
nia, w tym dniu, w którym  Lloyd George, c^uwa bezsprzecznie F rancya podobnie, jak
honorując Kamieniewa i Krasina w Tzbie 0dcrzula przed dwoma la ty  słowa gen. Per-
Gmin, uczynił z Sowdepii biedną ofiarę ahinga, wypowiedziano u  grobu Lafayctta;
polskiego najazdu, przyznając jej równocze- Jesteśm y! Stany Zjednoczone, k tóre wyto-

narni kierować. Niepodległość tych ziom zacbo 
driich okupiliśmy stosunkowo niewiclkiemł 0- 
fiarami, bez pomocy koalicyi jednak jej nie u- 
zyskalibyśmy. Jeśli tak jest, to w tej chivili, 
gdy chodzi o stratę całej niepodległości, nie 
będziemy szczędzić krwi, gotowiśmy oddać

R a 1c 7 P U / 1G V  ( I f A 7 ń  |delegaoyą pokojową nit wyjechał poseł Cs<
D m a A C J V lV y  ZC 5 W  a -  niewski, lecz poseł Wichliński.

niem rokowań z Polską.
Berlin P. A. T. Biuro Wolffa d o n o si:

Wobec uznania rządu gen. Wrangla przez 
Francyę, rząd sowiecki wystosował do ro
botników francuskich apel, w którym  stwier 
dza, że przez uznanie Rzeczypospolitej ro
syjskiej przez Francyę powstaje możlitvość 
wojny francusko-rosyjskiej^ w  chwili, kiedy 
istnieje nadzieja, że przez sprawiedliwy po
kój rosyjsko-polski przywrócony będzie po
kój światowy, spowodowała Fram-ya przez 
swój czyn zerwanie rokowań między Ro&yą 
a Polską. Oświadczenie r/ąd u  Łrancu^dogo 
wywołało w całej Rosyi wielMe wzburzenie, 
gdyż zachodzi możliwość wybuchu wojuy 
światowej.

Anglia zmieniła zapatrywania 
na warunki sowieckie.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Londyński 
korespondent „P etit Parisien“ dowiaduje ®ę 
z poinformowanych kół, i e  rząd angielski, 
który jffzed dwoma dnŁum radził P o b u  
przyjąć w Całości warunki rOaejniwre so
wietów, oświadczył obecnie, po wysłuchać 
niu rzeczoznawców, że warunek bolszewi
cki o swoboinem  rozporządzaniu linią ko
lejową W oikowysk—Grajewo, k tóra to li
nia jest częścią linii Moskw-a—Królewiec, 
nie jest możliwy do przyjęcia. Gdyby linia 
ta  dostała się pod kontrolę bolszewików, 
wtedy Moskwa w porozumieniu ® Berlinem 
zamieniłaby- ją  na rosyjsko-niemiecką, linię 
strategiczną, k tóra z?ganiałaby wszelkiemu 
połączeniu międzj' Polską a koalfcyą.

Odjazd dsi33acjfi psksjswej.

Gscr-

angoelskich.
cjzo sprawy: 1) Nie można dać- militarnej 
pomocy Polsce. 2) Bez względu na to, czy 
rząd polski chce prowadzić wojnę, czy za
wrzeć pokój, alianci nie mogą go zmuszać 
do prowadzenia w-ojny. 3) Granice zafłio- 
dnie Polski, ustanowione przez trak ta t wer- 

akiki, są. nietykalne. jGdyby Niemcy gra
nice te  w- jakikolw iek sposób naruszyli, by
łoby to  dostittoczną juzyczyną do wojny. 
,,Tomps“ kończy wywody: Nigdy iue zai- 
mowaliśiny się wytyczeniem granic wschod
nich Polski, jeet to zbadaniem Polaków oce
nić, ozy Rosyanie dają im granice otaograr 
4iczne.

ZNACZENIE POKOJU MIĘDZY POLSKĄ 
A ROSYĄ.

Koeidgswu trfertiai'sen. P, A. T. Ag. Radio. 
Z Londynu donoszą: Lloyd George wysto
sował do komitetu wykonawczego angiel- 
ekioj partyi robotnicasii pismo, w  M re m  
zaznacza, że widoki polM)ii m i r ^ r Roayą 
a Anglią zależą od pekeju  z Pwiefcą. U oyd  
George spcdziev>ra się, że angielscy robo
tn icy  uświadom ’ą opinie publiczną rosyiską, 
iż obstają przy uczciwych rokowaniach ze 
strony Rosyi ż  Angłią. i Polską.

SYMPATYCZNE GŁOSY 
O POLSCE.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. Biu
ro kor. donosi: Węgierska, prasa wyzaża 
jednogłośnie ubolewanie, że koałicya nie 
przychodzi Fot- oe z przyrzowoną poaaocą 
i wyraża największą sym patyę d i i  boiiater- 
8kich wa/k Polaków przettiw bobraewKSro- 
wd. „V bag“ sądzi, że jeżeliby Koałicya by
ła mniej przyrzekała, a .w ięce j dotrzymała,

WĘGIERSKIE

wszystko. Zarzucają nam prowineyonaiizm. Ni e j w składzie następującym: Przewodniczący pod 
jednokrotnie to słyszymy. A tymczasem nasz j sekretarz stanu Jan Dąbski, członkowie dolega 
prowineyonaiizm to jest owo bronienie się przed 
tomi usterkami, które tyle narobiły szkody 
gdzieindziej. Jeśli i tu wieje się ta  trucizna, to

Warszawa. (Telefonem). W piątek o godz. a jto ^  byłoby tego wszystkiego, co się obe- 
w n.oey odjechała polska delegacya pokujowa cnje d2,jej6

..Az lljsag** potiępiii ostro nowe stano-

faiio prawo do wszelkich ..gwarancyi** czyły swój oręż nio w imię zagrożonych
Dodatkowo rcuioye v. owego historyczne- interesów m atcryalnych, czy terytoryal- 

go posiedzenia Izi.y Gmin przynoszą szcze-, nych, nie dopuszczą do tego. by w londyń- 
go!y i oświadczenia, dla zrozumienia tego, I skim targu skalane zostały zasady, dla lctó- 
co sic w PurjTżu stało, bardzo cetnne. Wia- , ly d i dziesiątki tysięcy ziomków Waszyng-
deunem było z doniesień F. A. T „ że po 
złożeniu swego oświadczenia i po krótkiej

tona dało swe młode życie nad Aisną.
A Polska? Nie wierny, jakie kry ją  się po

dyskusji; Lloyd Gooige ^zakom unikow ał, stanowienia poza deklaraeyam i rządu fran- 
Izbie, ii. otrzyma! tekst sowieckich warun- j cuskiego i jakich po nich sjwdziewać się 
ków pokojowych, które wytwarzają, nową j można r e a l n y c h  czynowe W każdym  ra- 
sjGtiaeyę. Doniesienia londyjskie ujm ują | zief naw et gdyby rokowania, mińskie przy 
ten epizod w następujące słowa: . | szły do skutku, Sowdepia musi się z tem

Po zakończeniu dyskusyi zawiadomił Lloyd liczyć, .że Polska nie jest już osamotnioną,
George Izbę. iż po ukończeniu jego mowy j uwłaszcza, iż wnosząc z niejasnych zresztą 
doręczono mu pismo Kamieniewa, zawiera- (doniesień, nie jest rzeczą nieprawdopodob- 
jrcc warunki pokojowe Sowietów, w odnie-,ną, jż zdecydowane stanowisko Fr:vncyi 
sicuiu do Polski. Warunki to Lloyd George pchnie na dl. powrotną również trzeźwy 
z a  z g o d ą  K am 1 en i.e.w.a o.d.c.z.y t a ł. ( •
Brzmią one jak następuje: | - n’

“W Zredukow anie armii polskiej do siły ! ™  tragicznych chwilach wielką dla
!Polski będzie otuchą, że żołnierzom, wałczą-

wojen- cFm 0 jej stolicę, będzie mogła powiedzieć:
50.000 ludzi.

2 i 7,2j Zniesienie polskiego jwzemyslu
10'go. | ujrzałam wreszcie Europę.' W. K.

l ie l lo p e ls k a  OiczFŹnie.
Poznań, 12 sierpnia

Dnia 10 h. m. odbył się na sali ogrodu zoolo- wszystkie kierunki polityczne, każda organiza 
pt zucgo zjazd przedstawicieli organizacyi i stu cya i każdy czynnik, przedstawiający jakąś silę

[dla Ojczyzny zastanowić się nad ratunkiem. 
[Bjazd był obesłany nadeer licznie tak, iż czynił 

nie zjazdu, ale wiecu oibrzymiegc.
społeczne,

wrażenie 
Zastąpione były

ale wiecu 
wszystkie sfery

wa:z\szeń wielkopolskich, by w chwili groźnej]w społeczeństwie

gdzie będzie ostoja? Dziś pokażemy, jak wy
gląda r.asz p r o w i n e y o n a i i z m .  Dziś, gdy 
chodzi o stolicę, ten strategiczny klucz do ca
łego państwa. O' c o  c h o d z i ?  O to, abyśmy 
w ł a s n  , m:  s i ł a m i  utworzyli n o w ą  a r 
m i ę  r e z e r w o w ą".

Wśród niezwykłego entuzyazmu uchwalono 
jednomyślnie znane wam już z telegramów rc- 
zoiucye, domagające się poboru wszystkich 
zdolnych do broni celem stworzenia wielkopol
skiej aimii rezerwowej, za pośrednictwem pod- 
sekrctaryatu wojny, powołanego do życia przy 
Ministerstwie b. dzielnicy pruskiej.

O zajadłych uchwałach zawiadomiono p. Ku 
cbarskiego, ministra b. dzielnicy pruskiej. Swo
je poglądy na tę sprawę wypowiedział p. mini
ster nazajutrz na zebraniu posłów wielkopol
skich, obradujących nad stworzeniem Straży 
Obywatelskiej, z której wyłonićby się miały Ra 
dy wojskowe zachodnich województw. P. mi
nister oświadczył, że .organizacja i kompeten- 
cya władz rządzących byłą dzielnicą pruską 
jest tego rodzaju, że stworzenie osobnego pod- 
sc-kretaryatu stanu dla spraw wojskowych na
stręcza trudności techniczne zbyt wielkie, pod 
względem prawnym zaś mogłaby wywołać zu
pełnie niepożądane kolizye. Natomiast minister 
b. dzielnicy pruskiej może posiadać tak daleko 
idące prawa, iż-Straż Obywatelska jemu będzie 
podlegała, od niego uzależnione zostaną nomi
nacje i on wyznaczy swego reprezentanta-urzę 
dnika dla spraw Straży. W tym kierunku też 
idą postanowienia Rady ministrów. Życzeniem 
społeczeństwa wielkopolskiego stanie się za
dość także pod względem zmian personalnych 
w Dowództwie Okręgu Generalnego poznań
skiego i pomorskiego- W sprawie rent 5 zapo
móg dla rodzin członków Straży Obywatelskiej

wisko ei:tenty i konstatuje, że alianci nie 
rozumieją zasadniazepo związku, jaki za
chodzi pomiędzy -wafKkaoć Polaków a lo

sami całej Europy. . .Per.ti Nn.plo** czyni

cyi posłowie Bariicki, Czemiewski, St. Grabski,
Kiemik, Mieczkowski, Waszkiewicz, podsekr. 
sianu Wróblewski, gem Kuliński, sekretarze:
Janikowski i Ładoś, ćksperci: L. Al imana, Sfc. ... , __ „
Kanśik, J. Łultasiewicz, K. Olszowski, dr. F. S  ^  Ł ,  ™ ^ ni ^
Perl, Sz. Grundstein, major SUmirowski, M. Polska P0^  W obw ne “ wikłania. 
Tkaczuk.

W dolegacyi bierze udział persona! pomocni
czy, techniczny', składający się z 6 osób, w tej
liczbie dyr. Polsk. Ag. Teł. Al. Grott i przedsta- 'z  W a s z y n g t o n u ,  że no ta  amwyksdfcka 
wideł amer. Czerwonego Krzyża. Delegacya w7 sprawie polskiej jes t wśeroem odbiciem 
bierzo ze sobą stacyę radiotelegraficzną oraz 3 cpinu ameryicańskiej i podkreśla -wyraźnie

Ameiyka za Polską.
Paryż. p. A. T. Havas. ..Temps** 4ońosi-

kuryerów.
Warszawm. P. A. T. „Kuryer W arsza. 

donosi, że wbrew poprzednim wiadomości.

3wzruszone stanowisko raądu arowyfceń- 
iegio w sprawie niepudlcgłośei Polski J rie- 

snawania ustroju bolszewickiego.

Stanowisko Francy!.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pa- [P ij  francuskiej doszedł do tegx> sm iego 

r y ż a :  Prezydent ministrów M i II o r a n  d p  -dosku. Nie m oiaa utrzymywać wc^te 
przesiał telegraficznie francuskiemu przed- urzędowych ań>sunków z rządem, który  zde

cydowany jest koespirować przeciw r.-s y.a
urządzenioni, którego dyplomaci podżegn-

sta.viciolowi w W a s z y n g t o n i e  castę-1 
pańąeę. notę, celem wręczenia departamen
towi stanu:

Z zadowoleniem stwierdzam, że rząd Rze
czypospolitej zgadza się zupełnie z rządem 
Unii na punkcie zasad, wyrażonych w ni- 
niejszem piśmie. Rząd Rzeczypospolitej zu
pełnie tak  samo, jak  rząd związkowy, sądzi 
o obecnej władzy w Rosyi. R,ząd związko
wy sądzi, że jest niemożliwem uznać obe-

liby do buntu, a którego przywódcy głuszą, 
że trak ta ty  będą podpisano, ale w tym zn- 
n iarze, aby ich nio dochować.

Najzupełniej zgodnie z rządem Unii w e- 
rzy rząd frairenski w konieczność n ie? 'w i
elości państw a polskiego, a naród i ancu- 
ski, podobnie jak  am erykański, pragnie go
rąco utrzym ania nłepodległoćei poiltyczr-cj 

cnych władców7 Rosyi, jako  rząd. z k tó - j i  n ie ty k rin o śd ' fw ytoryałnej Polsld. Dlate-
rymby można mi.e-ć zwykłe stosunki za- 
prayjaźnionydi rządów. Rząd Itóeezyfospo-

go też w Paryża i w 
nuje zgodna opinia. ;

WiiszjmgtoniG pa- 
:e należy poprzeć
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pr?xvśtkie wysiłki, kfeórcby doprowadziły do 
sifceimu między Polską a Rosyą, prayezcin 
jednakże unikać Bależy tego. aby cha<rakter 
rokowań był uzasTŃeiia raądit bolszewickie
go i reska tv a lk <rasr i a  Tłosyi.

Tlzą i ru i;, będąc wyrazem iiC7,ue narodu 
ame;> ka’Wii«s». pragnie dopomódz naro
dowi rosyjskiemu na drodze ku  przyszłości, 
w którą t*Cłiiy Zjednoczone niezłomnie1 wie
rzą,. Rząd Re pub L‘ki francuskiej przyłącza 
sio w całej pełni do tego oświadczenia i ni- 
g dy  nie wahał się w popieraniu zasad, sfor- 
1. >w anych tak  jasno przez rząd Stanów 
ZJodnoczouyclu

To też jest on zdecydowany uznać tyl
ko  w tedy warunki rozejmu, zaofiarowane 
Polsce, o ile ono będą odpowiadały tym  za
sadom i w tym też duchu, uznai rząd fran
cuski, po giękoidej rozwadze, faktycznie 
rząu rosyjski, k tóry w śm adc/ył getowośó 
n rzy ię tii tych samych zasad. Proszą Pana 
poinformować rząd Stanów Zjednoczonych 
o tem, jak  jego oświadczenie pczyjąl rząd 
francuski. Rząd francuski jest szczęśliwy, że 
może stwierdzić zgodność uczuć narodu 
am erykańskiego i fi ars orskiego, gdy idzae 
o przyszłość cym lizacyi.

Podpisany: MlllerandL

Załam o gen. Wrangla.
iloyd  Geor«fe i*6m aay się.
W iedeń. P. A. T. W i od. Biuro kor. dono

si z L o n d y n u :  Odnośnie do zarzutu
prasy francuskiej, że Liayd Gccrge dora
dzał rządowi polskiemu przvjgde warunków 
pokojowych bez ęoteze-^ńlo.ro uwiadm tie- 
m *  •  tent Fswecyi, stw ierdzają ze strony  
ancęuowyj. że LLeyd Grnwge w  Izbie Gram 
po wir iział. że „rządowi polskiemu zostało 
uokenoirikowmie tylko ogótoe wrażenie 
warunków pokojowych". Zawiadonrienie fo 
nasra pi!', w wyrażeniach ogólnych i anf W -  
sk?.. ani F raccya rńe była m z s t  t<T zwią- 
Eć»sa. noś z ubawią sana w jakikolwiek spo- 
dób e ■ do swej apBgsrfer pof iykk

Wiodę:’1. P. . T. Wicdeilsk-P Biuro kor. 
donosi z L f i a i l r n u - „Fbrily Nerws" dono
si: Wobec głosów prany angielskiej i fran
cuskim nabrać może znaczenia stwierdzenie, 
nie 70 rn  osratniej konferencji między 
Jjforderu Georgom a HiTiTcandem wyraźnie 
poe ;tw vróuo  nie rur derm owad ź i^ n e j ała- 
pnra 'aeiefsfdei akcre? przeciw rządowi so- 
wfeHt’eni?t, nfe będzge r a m y  rezultat
rołrownń vr W^słrw. ,

Twierdzenie prasy francuskiej. że krok 
Mdłe randa iesb n-tąrawiedłiwiony ostatniem 
oświrdeztnt^ern Lloyda Georgom pod adce- 
aent Pnłstd; aby przrjęht w am rk i. j«st Mę- 
ćh t*  Faktem fest tylko- tyle. ze Lloyd Ceor 
ge (fowiedział sto od Tfnmferrewa o wn.rnn- 
Jcaeh Roszi <rowieekiej. a ronraważ (Tura na- 
otennesm- mroki sie odbyć Iconfereneya w 
Mińsku. pweto zakomunikował natychm iast 
ae wska.zanwrn nośni echcm warunki wspo
mniane rzędowi polskiemu:. Przy tem uznał 
« i  za potrzebne ndzioleme kilku wskazó
wek. lemr wskazówki te były  tyTko własną 
opiom Lloyda Georgoki. W yraził on sąd, 
rn  jeżeli w arunki te zoofciną zaofiarowane 
WCzeVift i szczerze, jeżeli nio wyłoni się 
eoś groźnego i niebezpiecznego i jeżeli »nie 
L ęlą  dodane żadne inne warunki o  mebee- 
piemmei trerier. wówczas P rfsk a  o o sf to  
zrozumień i przyjąć do wtarfamascf, ae apf- 
r ia  o tó łrzzaa W. BrytswS at'e a n e r u  w 
t z m  Łiernrink. a ł y  wywalczyć rfła Fołstó 
Iersze w z r a r t l

G&sy prasy an«iłfc. o nntamn 
gen. W raada.

KfcnJpswBsterhacfe^n. P. A. T. Ag. Radio.
7  L o n d y n u  podają następujące głosy 
prasy:

„Eyeniny S tandard" oświadcza, i»  akeya 
nąźm  franenskiego wobec W nuigła w razie 
kontynuowania, tej polityki sprowadzi efełe- 
fca ktace gitr aay  w  pystenrse franctrsku an- 
pirisfcSej wspalpKrqr, k tóra kierowała euro
pejską poTityką przez la t 15. 
■ m n m n m a n n

^Evening Newa" są  zdania, a  przekona
nie to  akceptują półofieyalne kota londyń
skie, źo to nieszczęsne nieporozumienie zo
stanie usunięte w ciągu paru  dni,

„S tar" oświadcza: Po raz pierwszy od  
sieroriia .1914 jesteśm y zmuszeni wyrazić 
żal i troskę z powoda postępowania rząd» 
ŁracrnwiScga. Awanturnicza, polityka, maj^r 
ca ha celrr nkcyę przeciwko sewietom, spo 
wodowała całą seryę katastrof i niepowo
dzeń, z których najgorszem jest obecny los 
PtofeStf

„W estm inster C azotte" wyraża nadzieję, 
że jednak znajdzie się mały otwór, przez 

I k tóry  rząd angielski i frurrcuski będzie 
•się Wycofać, unikając katastrofy.

Mtptfrezumłeme Iraitctfsko- 
aiłgielskie slabnk,

Lyw», P. A. T. Ag. Radio. PHepołMu- 
n« « s »  frnwessko - H g fa M i. w kw«*tyl 
Ttzaapla południowego rządu gen. W rangte
sJabtrie. Pełnomocnik angielski odbył kou- 
ferencyę z generalnym sekretarzem  Mirń- 
stef-atwa spraw zagranicznych w celu zba
dania w  jak rrajprzyjażniejszym tonie różme 
między ebyuwoitta rządam i i podjęcia ścisłej 

i współpracy. Z drugiej strony rząd Stanów 
Zjednoczonych wyraził nadzieją, że Rosy a 
jest w możności utworzyć rząd. któryby 
(Klpcrwfadał woli i aspiracjom  je j narodów. 
W te j nadziei; właśnie am ala  Fra.ncya de
m okratyczny rząd Roayl południowej.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie Irw^pi 
się uznać obecnych kierowników Rosyi. 
Odpowiedzialni szefowie tty o  rządu ezęatw 
'cnluhfti s^ę otwarere, iz podpisali układy 
7 mocarstwami zagraailczncfini, jakkolwiek 
uie lufę!! wcale zamiaru układów tych wy- 
pefwźłć. Z tego to powodu Milłorand za- 
burmił pełnomocnikom franem kim  podpisy
wani* t e k ta tu  z Eamieniewenr r Krasmem.

I t om4ya. P. A. Ti Napłętir w ogahw^ sytu»cyf 
j p& M ytnef iwiśr ' irjfn się w sposób widoczny, 
czego dowodem j.est wyjazd L l o y d a  G e o r -  
g e1 a  na wieś, skąd powróci w poniedziałek, 
oraz zamierzony w początkach przyszłego tygo 
dnra wyjazd króla J e r z e g o  do B a l m o r a l .  
Panuje powszechne przekonanie, że parlament 
rozpocznie w poniedziałek ferye letnie,

Horsea. P. A. T. Między Paryżem a  Lon- 
ijynem odbywa się eią.eia. wymiana not, 
H-;prawżedliwiaiąic?i nadzieje, że dtwflffwe 
mecTyrozmorerde b ęd r*  wkrótce usunięte.
Podobno premier angielski i francuski spo
tkają  się z końcem b. tygodnia w V i d e -  
r e u x w pobliżu Bidonii, o ile do tog o cza
su trudności nio zostaną usunięte.

Przejęty temi ideami, przemawiałem i działa 
łom z całą otwartością w Spaa. Dlatego też za
warliśmy uldad z Rosyą, tyczący przyjęcia je
dnego agenta sowietów do Włoch i. jednego 
przedstawiciela Włoch do .Roeyi. Mają oni pra
cować nad rozwojem stosunków ekonomicz
nych tych dwóch państw. Tego agenta rosyj
skiego, p. Woroakiego, oczekujemy. Ułatwimy 
nrn podróż i będzie korzystać z całej naszej go
ścinności, pod warunkiem naturalnie, iż nie bę
dzie się mieszał do naszej wewnętrznej polityki.

Bez względu na to, czy ludność rosyjska pra 
gnie rządu sowieckiego, czy też zmuszona jest 
uznawać takowy, rząd ten istnieje i z togo po
wodu my nie możemy sobie życzyć, aby Euro
pa w dalszym ciągu ignorowała Rosyę.

Od Wydawnictwa.
Pi asimy o rychłe edao- 

wfenfe przedpłaty w celu 
nmkfiręcia przerwy w prze
syłce dziennika.

K R O N I K A *
Kraków, 16 sriearpuia.

NADZWYCZAJNE WYBAME „GŁOAt NA
RODU", ae względu na (toiiiusłe wypadki poli- 
tycmw, pojawi się w pociedmłek rano.

NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE. Celem upro
szenia błogosławieństwa iSMego dła Ojczyzny 

i Suki Ducha św. dla oświecania umysłów 
i peimdzeria woli do spełnienia obowiązków 
narodowych, odprawi Kaiążę-Biskup Sapieha 
trzydńowe nabożeństwo błatptłer w przyszłą 
środę, czwartek i piątek o godz. 8 wieczorem 

kościele akademickim św. Anny. Kazanie

wej Ustawy", a obecnie wskutek cofnięcia tych dów, których upoważnia się do (trzymania 
odroczeń powołani zostają do szeregów, odbę-! zasiłku uchodźczego. Odnośnej reszcie personalu 
dzie się w następującym porządku: Kraków j-pozostawia się swobodę wyboru wyjazdu lub
miasta 25 i 26 sierpnia, KraJrów powiat 2< 
sienpoiia w koszarach im. Piłsudskiego, Podgó
rze powiat 25 sierpnia w Podgórzu, Bochnia 
27 sierpnia w Bochna, 'Wieliczka. 25 sierpnia 
w Wieliczce, Chrzanów 27 sierpnia w Chrza
nowie.

POMOC DLA ŻOŁNIERZA Sekoya Ul Po 
mocy dla żołnierza K. 0. P. odbyła 10 b. ra. 
posiedzenie pod przew. p. W. Wodainowskiego. 
Do Sekciyi należą: Wydział oświatowy, urzą
dzający wyikłady dla żołnierzy według roz.p. 
M. 8. Wojak., przedstawienia teatralne, biblio
teki. Czerwony Krzyż zajmuje się opieką szpi
talną, szwainią, utrzymuje herbaciarnię na sta- 
cyi ab ora ej, w której podają panie'dzień i noc 
chorym herbatę, wino, papierosy i kartki Po-

zosta.iia na miejscu; zarówno tym, którzy zechcą 
wyjechać, jak i pozostającym na miejscu ze
zwala się na wydanie wsparcia w postaci 3-miey 
sięc.znej porsyi, jako zaliczki1 zwrotnej. Urzę
dnicy dobrowol.de wyjowWający, nie mają pran 
wa do otrzymania dyet dclecacyjn-ych.

ARESZTOWANIE' SZAJKI KOMUNISTÓW. 
Łódź wykryła znowu bardzo rozgałęzioną on- 
gucizacyę komunistyczną rosyjskio-iydowsko. 
n'emiecką. Członkowie tej szajki zbierali sią 
w mieszkaniu niejakiego 1’arcjczuka (Moskala), 
gdzie też i przyłapano zebranie komunistów, 
samych żydów, Niemców i Moskal1. Aresztowa
no: Miiłouszka Ferdynanda - (stary, 70-letni ro
syjski' agent bolszewicki)' Rozenblatta Abraha
ma Rozewsteina Wolfa. Tiufiuna Jana (dozorcy 

zatem ma zorganizowaną sekeyę propagandy j więz'enia), Boiatę Jc-ofjma, Parcjczuka Teodo- 
i wijowiadowcz^, Biały Krzyż opiekuje sic zdrn- ■ zegio, Rosreblata Szymona, Rydnora Gustawa 
wym żołnierzem, aateżył bufet żnłnćisk: r.a i Lachowskiego- Gustawa (policjanta, znajd u- 
dworcu, gdżłe wydają ioM m ora napoje, chi.di | jącego się podobno całkiem przypadkowo na ze-
z wędliną i marmoladą, papierosy, 
i kartki. Założono gospody w koszarach Legio- 
ństefc i Sobieskiego. Utworzcmo srkcyę matek 
chrzestnych i sekeyę pożegnania żołnierzy 
i ochotników, odchodzącycli na front, którym 
rozdano 6000 .paczek z podarunkami i obda- 
raono kwiatami. Założono oddział B'. K. w Tar
nowie i bufet żołn. w Szczakowej. Wydział go
spodarczy, ped p<rzcw. p. K. Hallera, rozwinął 
■'ntnnzywną działalność, wysyła wozy po m>- 
śebe dla zbiórki bron! i potrzebnych artykułów, 
utworzył wydział ekonomiczny w T/bta han- 
dlowo-przemysłowej, zbiera dary i zakupuje 
potrzebne materyały. Prowadzi warsztaty: try- 
kotarekm, krawieckie, introligatorskie, szew
skie i bieMżrssrskie w I-idze p-om. przem. Wy
dział opieki nad rodz/mmi żołnierzy i ocliolm- 
ków zorganizował pomoc moralną, lekarską 
i :prar,ma.

OGNISKO PROPAGANDY POMOCY DI A 
PAŃSTWA. W poniedziałek odbędzie się 
czwarty wykład dla szerszej publiczności, urzą

braniió. Wszystkich tych bolszewików Csadzcg 
no w więż eniu ślcdezcm.

KGWTRYBUCYA NA KIJÓW. Wisty sełłan 
i rebitnikiw i Czcrw-onycb dep m. Kijewa" 
z dn a. 29 czerwca donoszą, że na ludność Ki
jowa.--rałożono konfrybńe.yą 50:000.090 karbo
wańców na cele ergaruzacyi Ktomunistycarych. 
Muszą je płacić nawet' ci. którzy Kijów opu
ścili, mianowie o w tym celu sprzedaje się po
zostawiono przez nich mienie.

mleć będzie ks.  ̂ Dr Kazinrerz Zinimermann, | (] z o tly  prz( 7. Ognisko propagandy pomocv dla 
pref. Uniw. Jagiell, w środę n. Ł „Bóg wołaj .,stwa Tematom bodzie wykład prof. Uniw.
wszystkich do obrony Ojczyzny", we czwartek i Ja? -elL Dr ^i^-zyósłnega p. t. „Słowo i czyn", 
n. t  „Wolność a niewola", w piątek n. t, „Co yyvkład odbedzi© się o godz. 7 wieczorem 
Ojczyzna dajc?“

OPIEKA NAD UCHODŹCAMI ŚLĄSKIMI.
Wczoraj o godz 3 po pei odbył© się w ma- 
g :sta-acie posiedzenia reprezentantów przemy
słu krakowskiego L władz w sprawie dostarcze
nia pracy i zapewnienia unweszeronia uchodź
com, robotnikom fachowym ze Śląska Cieszyń
skiego w kopalniach i fabrykach okręgu kra- 
kowskiego. Przewodniczył zebraniiu. wiceprcz. 
tJare. Po dłuższej dyskusji stmerdzono ła
twość r. a ty lu n ' as t o w ego zajęcia w samym 
Krakowi© około 350 robołniiiów metalowych, 
jednakowoż równocześnie- stwierdzono oeroniine 
trudności rw dostarczenia mieszkania dla ro
dzin tychże robotników. Celem częściowego 
ipckrnania trndnoaci w tym kierunku, uchwalo
no utworzyć komitet przemysłowców, który 
przy pomocy rządu i miej. Zakłada kredytowe
go, oraz przy wyzyskaniu, materyału z nieir- 
żywanayeh baraków państwowych, urządzi cd-

w Uniw. Jagi cli. Wstęp dła publiczności bez
płatny.

ZEBRANIE LUDOWE. Krakowski Komitet 
obrony państwa urządza w niedzielę szerug ze
brań ludowych, a mianowicie odbędą się o g. 
6 po poł. zebrania w salach szkoły ludowej w 
Nowej Wsi, Krowodrzy, Zwierzyńcu. Ludwłuc- 
wio, Grzegórzkach, Dębnikach. Nadto o god®: 
5 odbędzie się zabrani© w Podgórzu (sala So
koła), oraz w śródmieściu Krakowa (sala Ko
pernika w Collegium Norum). Na zebraniach 
tych przifmówią Uproszeni referenci i mókrcy, 
cawictdając sprawy bieżą*© i obowiązki apede 
czi-ństwa. W st^ł wołuy.

ZJAZD KOMISARZY POWIATOWYCH P. 
K. O. W miedzi clę 15 b. m. odbędzie s:ę w Ka
synie wojstecwenr pi-zy nł. ZyblikiewiezŁ 1. t  
o godz. 10 przed pof. zjazd komisarzy powĆŁ- 
towych P. K. O., na który zapra»« się esiy 
k- ir/tot wykouawesy i cały wydział prasowy,

NEKROLOGIA, 
t  W ł a d y s ł a w  Gr o e l e ,  syn p. Adama 

Groelego, st. radcy magistratu, po śześciole- 
taieh wallcaeh na różnych frontach w obroni# 
Ojczyzny, raimy w or+tatńeh walkach, zmatf 
w 23 roku życia w szpitalu wojskowym w Ra
domiu dnia 9 sierpnia b. r. Pogrzeb odbędzie 
się w Krakowie we wtorek dnia 17 b. m. z ka- 
p łcy  szpitala wojskowego prz.y ul. Wrorław- 
skicj o godz. 3 po południu.

f  U r R o b e r t  C z a j k o w s k i ,  długolef.nf 
adwokat i były członek wydziału Izby adwoka
ckiej, zmarł we Lwowie dnia 8 b. m.

f  F r y d e r y k  S t a n i s ł a w  O s m ó l s k f ,  
sekcyjny wojska pcfokrego, słuchacz politechni- 

j ki lwowskiej, jeden z najżarliwszych cbrońcówf 
Lwowa w roku T918. zmarł we Lwowie.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. Ro
berta Fortuny, złożyli koledzy z Drukarni „Gło
su Naioau" oa celo żołnierza polskiego w polu 
180 marek.

powiędnie kwatery dl*- loeEria rofcotników ślą-, W poniedziałek 16 i wtorek 17 b. m. odbędą 
skich w najbliższym czasie. Firm* Zicłewewski się wykłady dla prelegentów z .prowincyi w sali 
ileklarowala na ten cel milion marek. Za wzgie- Kasvńa wojskowego przy ul. ZyWikie-wicza 1. 1. 
du na rozwój'przcmyefe w naazem mieścio. by , W poniedziałek wieczorem o godz. 8 odbędzie

JhwfsifflTriffcrtia i Swrmłaikafy,
, .*■ HUCHU POLrFYrZNEGO. Zebranie człon. 
)iów stronnictwa dcmekr.-nar. % referatem na te- 
mttt obecnej sytuacyi politycznej, odbędzie się 
w poniedziałek 16 ]>. m. o godz. 7 wieczorem 
w sali Rady paw. ; Pi jarska 1).

SEKCYA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZ EM-AKAc 
EłEBftatlł£M prosi rodziców, iriaiacycli syirów-tóa- 
demików z Uniwersytetu Jagi-U' na. froncie, \sf 
zgłaszali ich adresy do komitetu: sala 33, CoR.
N©¥Uu i

KOM£SVA 0RSANI3A«VJNA SŁUCHACZEK 
UNIW. JAG. wzywa wszystkie koleżanki, pragnąca 
opiekować się kolegami, będącymi na froncia, 

by zgłaszały się w sali 33 w godzinach miedzy 
5—7 od dnia 16 b. m.

PODWYŻSZENIE TARYFY KOIWNTARSKIEJ. 
Namiestnictwo, po wysłuchaniu Izby handlowe}

podaje do Wiadomość', że wszyscy wrodzeni 
w latach 1880—1890 podlegają reje-stracyi, 
przeprowadzanej obecnie przez władze Dolskie,
m ra m  1 rV  t TU Tf

50 marek od osoby, do rąk Mieczysław? Bur- 
czv!a w Lidze przemysłowej przy ul. Grodz
kiej 1. 13. I .p- w sobotę do godz. 6 w:eczorem„

MS. FJtANCISZEK BŁOTNIC KI.

Święty Boże!...
Sm ąty Boże, święty mocny,

święty a nieśmiertelny, 
zmiłuj się nad nami!

Nie przeto się ku  Tobie z piersi mej wołanie
zrywa, o  Boże —
żm bój szaleje im  lechickim lanie,
że łuną krwawą niebo polskie górze,
ie  piorun w dom nasz icparS i szczerby orze —
nie przeto się ku  Tobie z piersi mej wołanie
zrywa, o Bożeł

Nie przeto łica przerażeniem blade, 
że tylko Jęki płyną zewsząd wzwyż, 
że kędy spojrzeć, tam oko nierade 
krew jeno ujrzy, łzę i czarny krzyż —< 
nawet nie przeto, że się patrzeć trzeba,
Jak się z im a  na dzień kurczy polska gleba.

rAle mną troska i smętnica targa, 
kiedy się wpatrzę w  duszy polskiej głąb, 
gdy widzę, ja k  się tcat już rozpacz szarga, 
jak już niewiary wie je  groźny ziąb,

Ale mną troska i smętnica targa, 
gdy w sercach ujrzę niezdrowe miazmaty, 
gdy zwolna jasne przygasają kwiaty, 
a duch się brudem i  zgnilizną plami — 
więc przeto do Cię łzawa leci skarga: 
Święty Boże, święty mocny,

śicięty a nieśmiertelny, 
zmiłuj się nad namil

M  i  S M
Włochy zajmowały w sprawach odnoszących 

me do Polski i Rcsyi stanowisko pełne rezerwy. 
Nr© wiedzieliśmy, na którą stronę syrapatye te
go kraju się przechylą.

Mowa hr. Sforzy, ministra spraw zagranicz
nych we Włoszech, najlep;ej nam wyjaśni sta
nowisko rządu tego państwa.

Na zebraniu Izby włoskiej dn:a 7 b. m. po- 
mszając sprawę polsko-rosyjską, br. Sforza o- 
śwfadczj ł:

Lloyd Georgu zawiadomił tak p. Miilerand‘a, 
jak i mnie o zabiegach rządu sowietów, prowa 
dzerria układów bezpośrednich z Polską. Co do 
mnie, poleciłem przedstawicielom polskim w 
Spaa zawrzeć pokój.

Wyprawa na Kijów była błędem, ale obecnie 
Polska pragnie szczerze pokoju. Mimo tenden
cji ekspansyonistów rosyjskich, gdyż choć rzą 
dy się zmieniają, trądy cye pozostają, mierny 
nadzieję, że rząd sowietów zrozumie, iż zawar
ci© pokoju z Polską leży w jego własnym inte
resie. P o b u d z ę  ni e d o  ż y c i a  P o l s k i  
z j e d n o c z o n e j  j e s t  j e d n ą  z n a j j a ś 
n i e j s z y c h  s t r o n  traktatu wersalskiego. 
Dła honoru cafej Europy trzeba, aby ta  uchwa
la  pozostała żywotną.

Nie powinniśmy komunistom rosyjskim robić 
żadnych przeszkód w rozwoju ich akcyś.

Niechaj bolszewizm żyje lub zniknie z hory
zontu. lecz sam z siebie.

Niech niema pretekstu do nazwania się mę
czennikiem sprawy proletaryatu. Mojem zda
niem, im większą będziemy mieli sposobność 
zetknięcia się swobodnego z Rosyą, tem więk
szą damy okazję dla Darodu naszego o zdro
wym i przejrzystym umyśle łacińskim, zrozu- 
mienia, czem byłoby dlań oderwanie się od pe
wnej i szybkiej ewolucji naszych tradycyi wie- 

I kowych.

mimo. iż zostali zarejestrowani w P. K. U., ze a w niedziele do 12 przed południem, 
względu na zawód. j ŁAŹNIA WOJSKOWA DLA LUDNOŚCI

COFNIECIE ULG W SŁUŻBIE WOJSKO-1 CYWILNEJ. Miejski Urząd zdrowia podaje A-> 
WEJ. D.. O. G. Kraków komunikuje: 3f. S. wojs. wiadomości, że gmina m. Krakowa uzyskała 
zarzadzŁo rozkazom z 3  sierpnia."oo następuje: od władz wojskowych zezwolenie c a  używanie 
W związku z ogólną sytuacją, w jakiej ar aj- luźni wojskowej w koszarach im. Sobieskiego 
duje się obecnie państwo i ze względu na także przez ludność cyw Iną męską. Korzystać 
iifhwalewie ustaw o zabezpieczeniu bytu ro- z kąpieli (tuszu) może cala ludność ^cywilna,
(Izmom osób, p+drdae.zełT ochotniczą. Ińb obo- 
wiązliową służbę wojskową, oraz joyięórządze- 
'tiie R. O. P. o zasiłkach we lekowych dla rodzin 
osób pełniących służbę w W. P., zostają cofnie. 

: te na mocy art. 67 tymczasowej ustawy o po- 
j wsłeehui.ym obowiązku służby wejskowej 
.wszelkie ulg:, udzielone z art. 61 tej ustawy. 
W związku z tym rozkazem powołają pow. 

■ Iremendy uznrpebi.ień fmaere:ie wSTystkieh tych. 
i którzy uzyskali odroczenie sł. na podstawie 
!art- 4o nrz.fglądu, który odbędzie się w dn. 
i ód 25 do 30 siemmia b. r. przy obecnie u rzędu-

męska, począwszy od 16 b. m., t. j. od ponie
działku, w dnie ąwPwazeAaie od ó— 8 wieczorem, 
a  w niedziele i święta od 8—10 rano. Osoby 
wolne od pasorzytów skórnych, nie bedą zioa- 
sza«e do poddania, się dezyefckcyi, jednak ka
żdy, kto sobie tego życzy, ma prawu żadama 
dezynfekcji lub dezynfekcji ubrau'Ł  ̂Osoby 
zawszone muszą się poddać dezynfekcyL Ceca 
liąpieli 2 mk. Wejście do- kąpieli od ul. Szlak.

WŁAMANIE. W nocy r. 12 na 13 b. m. włamano 
się do mieszkania Zygmunta i Łazarza Skąpskieh 
w Łobzowie i skradziono znaczn* uosć ga-raero- 
by m.ęsMej i damskiej, oraz dwa futra, łącznej

i.iących komisyach przeigfcidowych w miastirch i iyartośei’ przeszło' 200.WW marek.
! powiatowych. Dalszych odroczeń z t ‘ tulu tego     —

• '  w a a m .
Dla -uformacyi podaje się treść art. 61 wyż „lozne stacvi radiotelegraficznej. PrawdopodflMS-

wymiemionej ustawy. Art. 61: Odroczenia' siwo pogody na dzień 15 b. ma Łcchtmrrggał*
wskutek stosunków familijnych f majątkowych. miftiscami onady i wiatr* ■Mncrn eto-
udzielane będą na prośbę powołąr.ych lub ich 
krewnych, względnie osób, zastępujących pra
wni© miejsce rodsnców. Odroczaoin z roku na 
rok przysługują: 1. jedynym żywicielom pozba
wionych podpory rędzin, albo niezdolnych do 
pracy rodziców, dziadka, babki, albo braci 
i sióstr; 2. bratu, następującemu wiekiem po 
żołnierzu, zabitym na wojnie, albo zmarłym 
z ran. albo wskutek ran niezdolnym d pracy, 
albo zmarłym na wojnie wskutek choroby, je
żeli przez udzielenie odroczenia może być wy
świadczona niezbędna pomoc jego rodzinie.

PRZEGLĄD DODATKOWY POPISOWYCH 
WSZYSTKICH ROCZNIKÓW, objętych dotych
czas poborem, odbędzie się dla miasta Krako
wa dn. 21 i 23 sierpnia, a dia pow:atu kra
kowskiego dn. 20 sierpnia w koszarach im. Pił
sudskiego przy id. Siemiradzkiego 24. Powiat 
Podgórze dnia 23 sierpnia w Podgórzu, Bochnia 
20 sierpnia w Bochni, Wieliczka 23 sieirania 
w Wieliezcs, Chrzanów 20 sierpnia w Chrzano
wie.

Przegląd wszystkich popasowych, którzy 
uzyskali bdroczeode w myół art. 61 „Tymczaso-

zmienne, miejscami opady i wiattjj 
pło, później nieco chłodniej.

Z  PoteH V M lw im .
EGZEKUTYWA UNIWERSYTECKA WE 

LWOWIE komunikuje: Wobec tego, i i  prze
ważna część kolegów Bgłoeśła się ju4 do ołu- 
żby wojskowej, a ostatnie rozporządseau* po
wołały całą już .prawie młodzie* w szeregi, 
Egzekutywa ograne za swe czynności, jednak 
będzie prowadzić nadal ścisłą ewidencyę. Dla
tego wzywa po raz ostatni kiołegów, którzy do
tychczas tego nie uczynili, aby we własnym 
interesie, dla umknięcia trudności przy wpi
sach, Dadesłali jak najrychlej urzędowe za
świadczenia pełnienia czynnej służby w armii, 
ewentualnie zwolnienia przy poborze; ci osta- 
ti koledzy, pod rygorem, uchwalonym na wie
cu, są obowiązani do brania czynnego udziału 
w akevi, zmierzającej do obrony państwa.

NA WYPADEK EWAKUACYI WARSZA
WY. Pisma warszawskie donoezą: Instytucye 
rządowe otrzymały rozporządzenie, że w razie 
zarządzenia ewakuacyi urzędów państwowych 
poleca się wyjeżdżać tylko kierownikom nrze-

ftiiższff azezesróly w WTdziale HI a magistratu.
W SPRAWIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA LL 

PIEC. Magistrat- zwraca uwagę, is  sklepy rejo- 
nowe otrzymały da sprzedały na. legftuma^ye z*
lipiec cukier surowy jasno-żółty i że sklepom re 
jonowym, które posiadają resztki zapasów cukru 
eiemno-żóltego z poprzedniego przydziału, u le  
w o l n o  te ot cukru ciemno-żółtego wylawać jak* 
racye za lipiec. Odbiorcy, którzy taki eukiez 
fiemno-zally za hpiee w rzeczonych sklepach jut 
pobrały, "winni donieść o tem magistratowi.

Z teatrów krakowskich'.
Z TEATRU im. j .  SłuWACKIF.GO komunt-' 

kują: D u a u  po rąe dragi „Koaciuszito pod R*r 
olawn«uni“ dta żohuorwy z p. Nowakowskim w roU 
tytułowej. W obu przedstawieniach w seenach 
zbiorowych biotą udział wszystkie artystki i arty- 
»ei obecnego leapohr. Otwarcie sezonu 1920,(21 
przygotowuje się wznowieniem podniosłego dr*. 
n a tn . Wysp»jł*kie~o „Nocy Listopadowej", nia, 
granej u a a s  od 8 lat. ^Noc Listopadów*", zbli- 
ztm* nastiujMR do rtjwńi obecnej, należy do dzieł 
tchnącyco ludmeją pwzstania naszej Ojczyzny, 
które wieszczy duch poety przeczuwał i zapo-. 
wiedział. Reżytssryę prowadzi znakomity inacenfc 
zator dzieł Wyspiańaki^©, p. J. Sosnowski, którw 
w-stawiał premierę „Nocy Listopadowej" u na« 

L»top«dbwaź* wchodzi na afisz we eawar* 
tek a t a  m. W ^foey Liatepadowej" bedzie mia, 
a  publiczność krakowska sposobność ujrzeni* 
**ę*niałyet dekoracyi, klóre jeszczo za tycia S t 
Wyspiańskiego I za jego aprobatą skomponował', 
A p. Spitziar.

Z TEATRU *JAŚtGATh'LA“ komunikują: Dzisiaj 
dwa widowiska w ,.Bagateli". Po południu o godz. 
4 „Pani Prezeeowa11, wieczorem po rat siódmy; 
„Aazsmtka" Ferzyńskiego. Jntro ponawnio Uty-i 
cen x łabędziem" Winawera, który na premierz* 
piątkowej odniósł sukces.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: W ponie
działek 16 b. m. daną będzie „Cnotliwa Zuzanna" 
pe ra* 36-ty -w tym sezonie. W roli tytułowej wy. 
stąpi znakomita, printadonna teatrów warszawy 
s ki oh, Loda Bagińska.

Reysrftiar aUzIikiagit F®W3aeeSBggtt
Niedziela 13 b. nr.: „Królowa róż".

Raperfosr teałra „Nowoćcf*.
Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Tam, gdzla sko.

wronek śpiewa"; wieczorem „Noc balowa".
Poniedziałek 16 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna". Wy

stęp L. Rogińskiej.
Wtorek 17 b. m.: „Noc balowa".
Środa 18 b. m.: „Targ na dziewczęta". Drugi 

występ L. Rogińskiej.
RoycrtoKr .Jh tęo łę lH .

Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Pani prezeeowa"; 
wieczorem „Aszantka".

Poniedziałek 10 b. m.: „Rycerz z łabędziem".
W torek 17 b. m.: Rycerz* z łabędziem".
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Z teatrów.
9f}y-rrz .? lnbr<lz\nrrr, hlstonja romantyczna 
tp trzech aktach Brano Wutatrera w  Bagateli.

Rzecz. dzieje się w Warszawie, w pierwszym 
roku wojny. Iza baronowa Neinetl i ojciec jej 
AaiDkcir ÓTrancU— (raptem) Pelichnoweki 
w -jwi-.aii v.- pierwszym roku wojny do Cio- 
ećeclnka, czy czegoś w tym roizajii. War
szawski. pusty pałac liaronowstwa został się 
pod opieką pokojówki" panny Janki. Panna 
Jn.uka ma brata Józefa Łabędzia. Józef Łabędź 
j e s t  k o c eaJistą o zabarwieniu nożownika, a 
może vi;e vcrsa. Po Józefa Łabędzia zjeżdża 
z zagranicy Percy Paramor, jakiś bardzo wy
kwintny i gruby dygnitarz jakiejś bardzo gru
bej socjalistycznej propagandy. Józef Ła
będź, za pośrednictwem Janki, gości Paramo- 
ra, w pałami baronowej Nem et i. Czemu? — 
Poiiey a! Pa rani or gra na fortepianie, Janka 
gry jego słucha w zachwyceniu, Józef Ła
będź przeszkadza czytając głośno komunikaty 
wojenne. Wywiązuje się ożywiona rozmowa. 
Z rozmowy .tej dowiadujemy się: a) że baro
nowa rozwodzi się z mężem Węgrem, żc pro
ces rozwodowy przeprowadza listownie via 
(pierwszy rok wojny) Sztokholm, b) że w Ro
śni jest niebezpiecznie być socjalistą i roz- 
v ozie ..bibułę ’. Na ścianie, z lewej, wisi por
tret baronowej zasłonięty muślinami, bo jest 
Lite, a w locie są muchy, a muchy zanieczy
szczają portrety. Gdy mową o baronowej, 
Janka (dokładnie nie pamiąhm, czy Janka, 
w każdym razie ktoś z obecnych) odsłania, 
portret, wskutek czego Paramor zakochuje się 
w baronowej, odnajdując w niej rozmaite, o- 
gćir.ie znane, liiewieśeie znakomitości, które 
wykradano i których nie wykradano z Lou- 
v?e'a. Nagle telefon. Ja n ia  chwyta za słu
chawkę. Telefonuje Józef Łabędź, który oczy
wiście opuścił przedtem scenę. Co telefonu
je? — Niech Paramor ucieka — rewizyn. '■— 
„Kradnij-5 — krzyczy Janka. „Za złodziejstwo 
jkarę miesięcy kozy, aa soeyaJizm katorga albo 
trnbi w łeb”. Ponieważ Paramor miał spać na 
kanapce w salonie, kanapka była zasłana 
piześoieradlem. Ponieważ było prześcieradło. 
T.iramor do tego prześcieradła palcuje rozmai
te sprzęty. „Zdejmuj buty” — krzyczy Jan
ka. — Paramor zdejmuje birty i w bardzo 
cienkich policz ochach, z tobołem w ręku u- 
cieka w prawo. Po chwili rewizya. Wchodzą 
Kauibiirs, Akafistow, Kardiuk i Łagcwienko. 
W czasie rewizji, jak to zazwyczaj w takich 
wypadkach bywa, plądrowanie szuflad. Celem 
rewizyi eztokłiołmikic listy baronowej. Atoli 
s sąsiedniego pokoju wpada, o ile mi się zda
je, Akr.fbtow. „Mamy” — i pokazuje bibułę 
włożona przez Paramora nuędzy bieliznę ba
ronowej. Baronowa należy do partyL Areszto
wanie Janki. Scena pusta. Wchodzi baronowa 
i  ojciec jej Amilkar O’ Pranell-Polichnowski. 
Oboje stwierdzają, że w domu jest nieład po 
rewizyi, A mik nr OTnurcl! - Poliohnowski 

atrwioTdza, że w powietrza unosi stę woń 
„słowiańska” również po rewizyi. Amiłlcar 
O’ PraapU-BoUelmowskL, bojąc aie towarzy
stwa policyjnie podejrzanej córki, opuszcza 
termę. P-atrotiowa siada do fortepianu i gra 
sobie i śprewa. Wchodzi Percy Paramor w 
tydisamych pońezochoeh i z tym^aasym to
bolom w ręku. Baronowa przerażona chwyta 
za rewolwer który Paramor zostawił na for
t r a n i e .  ..Nic jestem zbójem, jestem tylko 
złodziejem’ i odnoszę to, com ukradł” — mó
wi Pani w ot. pana. zastrzelę” — mówi ba
ronowa. „Nie za«trzeli mię pani, bo rewolwer 
rie nabity, ab; go zaraz nabiję" — mówi Pa
ramor. — Nabija -— oddaje — baronowa o- 
pnszcza scenę — Parmnor kładzie się spać — 
laguna,

Akt drugi. Paramor śpi. Dziewiąta rano. 
Jsnka — już ust wolnej tropie — sprząta. 
Wchodzi Amilkar O’ Pranell-Polichnowski i ró
wnież spfźąta. Dyałog. Jest ba^lzo źle. Trze
ba bedzie dawać łapówki. Wchodzi pijany 
.Stef, kuzyn baronowej, w której się koci.a. 
Stef pił. o ile mi się zdaje, z Kaidbarseiu 
i z adwokatem Mamelokiem, a może tylko 
r  MiimtĄokiom. Zdaniem Stefa, a raczej Ma- 
ntełoka. jest jedno jedyne wyjście: baronowa, 
ażeby ujść z pod opieki rosyjskiej władzy, 
musi wyjść za mąż za obcokrajowca, najle
piej za. Anglika — wówczas stanie się an
gielską poddaną, no i koniec. Budzi się Pa- 
curaor. Wszyscy uciekają. Wchodzi Mamelok. 
Ej u i pro quo. M.nmclok bierze Paramora za 
kuzyna baronowej, za Stefa. Spostrzegłszy 
swoją pomyłkę opuszcza scenę. Wchodzi Ła
będź z kuferkiem w ręku. Rzeczy Paramora, 
który dotąd przebrany był za robotnika: skó
rzana kurtka, czerwony fular na szyi, lakie
rowane pairtoPeTkr. Paramor opuszcza scenę 
i przekora. Dyaleg przez zamknięte drzwi. 
Paramor wraca: inonokl, granatowa marynar
ka. klubowiec. — Łabędź wychodzi. Wchodzą 
v'•zysoy. Barowo-wte, jak wiemy, musi wyjść 
za obcokrajowca, najlepiej za Anglika. Para
li; ot jest angielskim poddanym, ponieważ po
siada angielski paszport, jest rycerzom, po
nieważ chce rafować baronową, przeto, z ze
garkiem w ręku, bo czad nagli, proponuje 
baronowej związek małżeński. „Przenigdy”, 
mówi baronowa. „Ufamy czterdzieści minut 
czasu”, mówi Paramor. „Nie”, mówi barono
wa. „Mamy trzydzieści ośm minut”, mówi 
Paramor. „Chodźmy”, mówi baronowa,. „Je- 
iyne wyjście" mówi adwokat Mamelck. „Niech 
wychodzą”, mówi Amilkar Cy Pranell-Polich- 
nowski — baronowa i l'aramor wychodzą — 
są.-łona,

Akt trzeci Amilkar O’ Pranell-Polichnowsbi 
t Hortenzya Flyntglasowa, siostra Amiłkara, 
Żerna świętej pamięci przemysłowca z Łodzi. 
Sowa o małżeństwie baronowej. Zdaniem 
Flyntglasowej to okropny mezalians. Zdaniem 
|f\milkara (którego fachem jest heraldyka) to 
hie mezalians, ponieważ Paramor jest z młc- 
płszej Unii Paramorów, którzy są lordamij a

Masza sytasoya sa Śląska Btajfi ! P od zięk ow an ie .
    - .  .   - . • * 1 f. i- __   T A * . - . # /

ponieważ w Anglii tytuły dziedziczą, tylko zachodniej armii rezerwowej, oraz razolucyę do j 
; najstarsi synowie i t. cl., i t. d., więc i t. d., ’ datkową, która brzmi:
‘ i t. d. Wchodzi baronowa. Czyta same socya-j Przyjmując do wiadomości sprawozdanie z] Cieszyn. (Telef.) „Robotnik’1, organ socyałi- 

listyczne książki, aczkolwiek ci może właśnie działalności delegacyi poselskiej do Rady Obro-I stów śląskich, wychodzący, jako jedyne pismo 
„ponieważ55) mą.ż jej, jak to było zresztą ny Państwa oraz o pertraktacjach z rządom, j polskie po tamtej stronie Śląska we Frysztacie,
z góry ułożone, ulotnił się 
Nie nie znacząca scena z

Wchodzi Faramo.r. 
przecie ożenił się z baronową tylko gwołi jej 
ratunku. Baronowa protestuje. Paramor zwo
łuje radę familijną, bo chce się rozwodzić. 
Zjawia się adwokat Mamelok. „Nie rozwódź 
się, jesteś z. lordów Paramorów”, mówi Amil- 
kar i zjednana lordostwem ciotka Flyntgla
sowa — „nie rozwódź się, sto tysięcy docho
du5’, mówi Mamelek. „Mój paszport jest fał
szywy5’, mówi Paramor. „Nie jestem żadnym 
Paraniorom, jestem rodem z Chrzanowa, na
zywam się Poraeiar.z”. Wszyscy oburzeni u- 
ciekają, zostaje się baronowa i Paramor. — 
„Skąd wpadłeś na pomysł tego Pome-anza?” 
pyta baronowa. „Nie jestem Pomeraniom t,ak- 
saano, jak nie byłem Para morem, jestem”... 
„Cicho-’ — przerywa baronowa — „kłam da
lej, kłam dalej, bo tylko kłamstwo coś war
ta” — koniec sztuki i moje, o ile sądzić mo
gę, dość zrozumiałe osłupienie.

Sztukę grano poprawnie. Świetnym Łabę
dziem był p. Leopold '/bucki, doskonałym 
Kurdłukiem był- p. Ludwik Wierzbicki. Pani 
Orwid-Bruezowa (baronowa) powinnaby. mo- 
jem zdaniem, stonować pewną jaskrawość .gło
su, która to jaskrawość głosu kłóciła się nie
co z areyary-stokra tyczną cienkością Atuilka- 
rowego, a wice jej ojcowskiego nosa.

K.. 3 , Tt*

ię zaraz po ślubie, - wiec pochwala poczynania posłów, zmierzająca 1 p sze o Mw-ej sytuaeyi na Śląsku: Jakaż więc
z kuzynem Stefom. \ do usunięcia w urzędach państwowych nieduan pozostaje nam droga i jaka powinna być takty.

,’ią. Zjazd przyj- ka miasza w przyszłości? Nie ulega wątpliwości,
smości, iż sk u i-. ża taktyka naszej partyi musi iść po linii naj-

Baronowa zostaje sama. Gra sobie i śpiewa, goń, gdziekolwiek się one pojawią.
Chce się rozwodzić, boć.mujc z zadowoleniom do wiadomości,
-      „ — 4 11,,-. l r iJ A m  nr *a TA D cIA to - O j l  i  i - łm i r  |7 rr f  Xkiem zabiegów posłów rząd i dowództwo poczy silaiejszego oporu nieubłaganej walki z knpita- 

niło j-uź ws z elicie kroki celom uzdrowienia sto- Izmem, bezwglęariiej walki o prawa pcśildego 
sunków w armii, zwłaszcza w województwach ludu pracującego, o peLa rćwnoupraiwiniemo 
zachodnich. * ,pod względem politycznym, ekonomiemym i

Zebramo wzywa, rząd, aby nie zgodz3 się n a , kulturalnym. Nasz* ptdhyka będzie dążyła do 
warunki pokojowe, któreby uszczuplały samo-1 osiągnięcia w ramach konstytucji czeskiej 
dzielność i niepodległość narodu polskiego, albo . marimum wolności, jak najwyższej swobody 
uwłaczały honorowi jego. Naród polski gotów'ruchów, tego, czego wszyscy obywatele żądać 
jest do największych ofiair krwi i mienia dla są obowiązani.
ohrony suwerenności i bytu swej Ojczyzny. Ze- j Cieszyn. (Telef.) Ladneść alaska przyjęła 
brani wyrażają wdzięczność rządowi za zgodę j oklipacyę czepką spokojnie i z rezygaacyą. Wy- 
na tw orzeme w ^zachodnich w ojewodztwacb ^  z wiary powszechnej, że pauo ira te
strizy  obywatelskich 1 formacji wojskowych, 1 -otrw* tylko krótkd.
zorganizowanych i utworzonych za pomocą sił

j Wszystkim, którzy ś. p. J ó z e f o w i  tTo -> 
m j a o w i  oddali ostatnią przysługę, a nami 
okazali w nieszczęściu tyle serdecznego współ-1 
czucia, a .uianowicie Przewielcbn. Ks. Prałato
wi WHeAIewitsciri, Szacownym Górn5kom 
i Kokjisrsom, Członkom Kasy rękodzielninfej 
i Spółki HĆes-eEaćskiej w Bochni, wreszcie Ko-, 
logom f Przyjaciołom niefeoewsyfca, serdeczne 
„Bóg zapiać" przesyła Rodzina Romanów.

W Bociinł, w aeapaan 1920 2 fl9

K on ces. B faro  r fk ła a ia r jj iie

„GAZETY KOLEJOWEJ"
K ra k ó w , B y u ek  g ł. I. 2 2 , T eł. 2 2 4 6  : 
ułatwia szybko, fathawo i korzystnie bez 

kosztów wstępnych
S E E Ł A M A C Y E

1  porwo-Jhi k r a t lz ie ź y ,  7.a« r ij;!jc ia  lu b  u b j t h u  
iia kolojudh.

miejscowych, pod kierownictwom ministra by
łej dzielnicy pruskitej, które stanowić będą za
pasowe formaeye wojskowe ku obronie cafe} 
Poiski.

Wiadomości polityczne,
— W radio z 6 , sierpnia rząd moskiewski 

podkreśla niebezpieczeństwo, grożące Rosyi ze 
strony generała Wrangla. „Wrąugcl — czyta
my w tein radio, jest niebezpiecznymi jmriktu 
widzenia strategicznego ,w razie interwencyi 
rumuńskiej, jest również niebezpieczny z po
wodu agitacyi, jaką mógłby wywołać w kla
snęli burżuazyiuyc-h. M#głby też niepokoić na- 
szo tyły na froncie polskim. Dla naszej poli
tyki zewnętrznej Wrangel jest niebezpieczny, 
gdyż swojemi powodzeniami zmniejsza ciężar 
specyficzny Rosji na szalach polityki między
narodowej. Wrangel odwraca naszą w a g ę  od 

'pracy organizacyjnej w zakresie ekonomii we- 
j wiietrznej. Każda tedy zwłoka w zniszczenia 
I Wrangla jest zbrodnią. Musimy niezwłocznie 
; rozpocząć organizację energiczniejszą systema- 
t tycznej i upartej propagandy15.
I — ,,Avanti“ donosi z Moskw y. Kongres 3-ciej 
i Międzynarodówki po długich debatach zgo- 
; się na douuszczonie do obrad z głosem 
[doradczym partyi niezawisłej socyal-dcinokra- 
^tów nieiuioełdełt i socyalistów francuskich.
| — „Ukr. Dumka“ donosi: W Tarnopola sto-
! ją. załogą ukraińscy siezo-wi strzelcy. Kemen- 
! dantem miasta jest ataman Seń Góruje. Wy- 
i chodzi gazeta: ^Wieści Rew komu Taritopoł- 
'skiego11. W zajętych przez hols-zewików miej- 
iscocvosciach mianowani są komisarzami „bo-
! rot‘biśri“.

POLSKA AGENTURA KONSULARNA 
W BOGUMINIE.

Warszawa. P. A. T „K.irycir Warszawski'1 
denosi: Zanim będzie utworzony w Morawskiej 

Naród polski nie zapomniał o obowiązku | Ostrawie normalny konsulat polski, Minister- 
wtferęczuości wobec przyjaciół z zachodu, niesą- słwo spraw zagranicznych zamierza utworzyć 
cyck nam pomoc, w przekonaniu, aby wiedźm tymczasową ngewtsrę koasuiamą w Bogumisie. 
wojskowa, doświadczenie wojenne i umiejęt-: Ńa stanowisko agenta konsularnego Minśeter- 
ność organizacyjna zwycięzców światowej woj-' stwo mianowało p. Jerzego L e c ho w s k ie g o.
ny, w aiezem nie krępowany i rozstrzygający j ------- ---------
na kierownictwo annii polskiej posiadały' 
wpływ, dając tom samem żołnierzowi pewność 
zwycięstwa, a narodowi zachętę do wyuobywa- 
uU najwyższego wysiłku.

Na wiecu w sali Królowej Jadwigi, na któ
rym przewodniczył prezes poznańskiej Rady 
miejskiej, dr. M i e c z k o w s k i ,  zjawił się w
towarzystwie ministra b. dzielnicy pruskiej, p.

(wiroferjjwa nasza ma przebieg
n s s i i i ś ł f l T

Warszawa. P. A. T Komunikat sztabu gen. 
i. wojsk polskich z daiia 14 b. m.:
[ Na eddaka pófatocsym coraz poważniejsze 

K u c h a r s k i e g o ,  prezydent ministrów p. ^  z ^ ie r a jy ju n  przeciwnikiem. Rozpoczę 
W i t o s ,  przyjęty gorący™ oklaskami. . tam kowtrokcyą w M e j  P J ^ P n y -

Po powitaniu przez prezydenta Mieczkowskie częmwojska nasze r^ b h y trz y  p « te  boł«ew.- 
go, zabrał głos prezydent ministrów Witos. Na-' f!r * 1 do
wiązując do rozmowy z pewnym obcym dvylo-i ^  “^szynowe. Drug. P«łk ułauuw w alecy- 
matą, który go zapytał, czy w Polsce sa Poj^ ^ a n y m  ataku zniósł całkowicie jeden z ra 
cy, czy też tylko stronnictwa, oświadczał ^ ! PotKanych oddzmłow meprzyjaemisicrh. Prze- 
iojer. „ ‘ dotychczasowy akcyi zadowalający. O i^ r
^  W* chwili, gdy dla narodu idzie o być jalbo M artoĄ  S ^ard y ™ .
nie być, w takiej chwili dla każdego oł,vwate- ! W rejonie na wschód od Wa.szawy rozpoozę 
la może być tylko jedna odpowiedź. Wcfcrzes* tReeic.> 1 ^esnastej armii sowie-'
nie U-go bwtu zależy w pewnej mier.e od ob -jcJaeJ’ ktare kategoryczny rozkaz
crch potęg, ale chcąc liczyć na obcą pomoc, i ^ ^ w a n r a  sttńoey Pnrwsze uderzeme nieprzy 
musimy liczyć przedewszystkiem na siły w ł a - ; ^ iel kierow ał w kierunku na R a d z y m i n y  
sne. Obozy i stronnictwa muszą istnieć, ale nie- 1)0 naParoTn mns»Mmir
tak, aby stronnictwa myślały o swoich progra-,

przejściowo opuszczony, 
dzielnym 2taluem liźewsko-bisłoj-usldej dywizji 

lM ch^^pom iając  o‘ interesach ^ s k T e h ! ' ; zoef ł. *nów Przeciw pułkowi jede-
moich, lako człowieka odpowiUzialnego n ie ,nasteJ d^ " ’T ” Wory .do. ^ ,ł ł^ z ^ . t e c z n e  
usłvszvcie ani pochwał, ani złudnych na&iei. powodu do wtsugmęda ąteprzyjactela, zasto 

W a to  obecna nie jest straszna, mimo grozy,sowa™ najostrzejsze sroiBcu Zacięte wałki ra  
wojcv. Jeżeli społeczeństwo zużytkowałoby «* i ^  odICin̂ U trW-̂ Z  ,
sofcy sił i ofiar rozumnie i celowo -  noga'boi-1 W ^ ‘m;e na ^'schod °*  Che{™a na-
szewidia z nad Wisły nie ujdzie. Gdzie wróg “ e przełaJi^  l* te  nieprzyjaciela pod
M ,  tam musi być bity. Także i losv Poznańskie 1 ^ P ^ o ig u  zajęły D o r o h u s k i
go nie rozstrzygną się tutaj, ale pod Warszawą. 'S T ? *  ^
Jeżeli wynik tej walki, o której owocach dowie rowH,ez P® ostreJ waIce
de się medługo^ wypadnie korzystnie i wróg ze „ . . „
stanie pobity, wówez-« granioa' wschodnia i za -! pus
chodnia będą zabezpieczone Jeżeli macie zarz, ?ĥ / ’ ^  ** w rejonie R a d z 1 e c h  o w a
ty  wobec rządu, to pamiętajcie, że otrzymali*. [ C h ? }° ^ a 1
my wszystko to zło, które wytworzyła niewola I> > w o to e  frontu zarzą-

^  Ł ■ i; ^  01. V- J _  ctzffo cełem ftl^róc^nm Lnu oItkotgi cofmęcife
-  „Ukraina" zamieszcza szereg wiadomo- się nad Bug, przyczera m s h o a  opuścić mów

ści, z których wynika, że na prawobrzeżnej j S!mY prowadzić bój krwawy. Trzeba zgody, je- Łr"orj .
*' i r l n o  e/ i i  » « n  i4 t» m  e  • .1 ____w. ... * . . *  ■dności i zgromadzenia się pod jednym śztan-Ukrainie wybuchło powstanie pod dowództwem j " ,!UKCl 1 

jpulkownilia Strąka, Odessa ma być zamarłem j a[)e'n',
•miastom, a ludność żywi sic wyłącznie ryba-! z^ zr • (ł co mog.^
nii, W Kijowie zaprowadzono system kartko- 0 Pam’^ , e,e» źe musl Pra«*vvao machmą, ja- ^  

iwy. Wszędzie na Uk.ainie panuje terror, a i ^ ,  ^  Zachowajmy z mną krew 1 spokoj. Nm- -  
Tracki ogłosił amnesti e dla wszystkich de- ^  ffl> c0 .^ d z ą  wiedzą, ze mają silny gnint >

Na pEdudwiowetn skrzydło , wszystkie a tak i,
,, .wzdłuz Stn'pv odoarto. a leżeli me wszystko, „  __ , • ‘ '  , :  . . . . . . .Naczełae dcwótłztwo waysk połskwlt, sztab '

c*y śpisz spokojnie ?
Czy nie jesteś nerwowym ?
Czy posiadasz energię i odporność?
Czy nie eierjćsz na brak apetytu ?
Czy nie jesteś zniechęcony do życia hłk 

chory ? —
Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy twe 

i naturalnym pokarmem N e r v i v i t c m wznioc- 
j nić. W każdej aptece hib składzie oti-zym ipz 
;przy N e r v i v i c i e  dokładny opis, jak masa 
'organizm twój uzdrowić, odnowić i wzmocnić, 
a tem pobudzić go do nowego twórczego ży
cia. N e r v i v i t jeet zdrojem rzoźkości. Awie- 
żośei i młodości. Uzdrawia każdy chory orga
nizm i usuwa przyczyny chorób.

Skład: Apteka Gralewskiego, Kruków.

■*WI— I .

E t j j iR jh a r A a  e ś m z k a  Karola i ''a zk d tłff 
R Y K A Ł Ó W  

B foem tłea 2  Iri, s zk o ły  A n a y  J a r ic ilw ik ! , 
p rzeży w szy  la t 7, p o  c iężk irj eh o -
roŁ ie , o p a trz o a *  św . S ak rr w enta- 
Bii, za sn ę ła  w  P a n a  d. 14 sie i tm ia 

1920 ro k o .
AYyprowadrenie zwłok * dema orradpe-
gcxehowego na cmentarzu — na miejscu 
\ T i e c z u e g o  _ ipoczynia aastąpi w potłia- 
t t e i a l e k  d o i *  1 4  P ,  m .  o  g o d i l u i e  i  n o  p o -  

iudni-a, na który to smutny obrzęd siro- 
skaoi roc.tice 1 rodzeństwo zaprasza}* 

Erewnych, Przyjaciół i Znajomyrlu
(> * o o o ,« a  »»w ia.iO n, v o x » y lać  mię u l .  y

■walce tej sympntyami swemi jest po stronie dzie,Q;cach PoaDaa^  W wiecach tvch wzięło u- d^ n’ fż wici 
|rosyjskiej Czeskosłowacki pr^ełarytó m c * ^  aTo 40.000 obywateli Poznania.' (tizynmło wiać
j dopuści, by gdziekolwiek nadużyto terenu cze- ___  _______  ’ cie Łlowda Ge
skosłowackir-j repuhEki do wkroczenia wojsk EDZEićIjB S(MBOT — RAP {  OBRONY lfqa

1 PAKSTWA ODWOŁA NF J

Lon-
cistarsti¥0 spraw wcccuęśriBych o- 
adomeść o wykryds spisku 113 iy- 
GeorgeAr. Wydano szereg zarządzeń 

bezpieczeństwa jmezydenta ministrów.

WYKAZ 6M0Y W KRAKOWIE
z M i 14 Skronią 1390 r. m.

lirólrwiB na linii tajm i

[reakcyjnych lab do j/rze w ozu materyała wo-j r i W "  ” n  ‘Dzienniki podają, że prawdopodobnie nie poje-
; jonnego dlii walki z Rosyą11. J Warszawa. (Tełef.jPrezydent ministió»,v W i- dzie on na kontynent.

t t o s  powrócił w sobotę z Pozna nla do Waty za- ’ am B B a» « H a  ńMsm&^aMse^B&srSsssss&aBm 
iwy i odbył dłuższą konfereneyę z wieefiuezy-j ur - j r  pypnw ąnai
Idenfem mamstrów Daszyńskim. W związku! r.I^Słło Si idil Ciul
[z tem, tropoHtnnae na dziś popołudniu pasie-. p .^y i. p. a . T. Ag Radio NNdłóg iafor- 
dzeirie Rady obrony państwa zwisło odwołane. m;.eyi passy francuskiej, anaói tsecwnna. aa-

• siała rm&itą pizes -f-ta dywizję kawaleryi 
[wojsk gea. Wrargla. Zabrano 4.000 jeików,fiiciee św. s Poisli

Warszawa. P. A. U. W piątek prezydent min.
W i t o s  i min. spraw wewnętrz. S k u l s k i  od
wiedzili na jednym odcinku frontu oddziały dy- 
wizyi Ii-ewsko-białoruskiej, która 
przebytym ataku pomimo zmęczeni 
parna zachowała wielką odporno
wach z żołnierzami wyem6  moEŚna było ®rozu- s n ś n  ć* PołskL- Ojciec św. kilkakrobn-ie zwra-
mienie zadania, j,akic obecnie na żołnierzu poi- e.ał się do niej, doradzając umiarkowanie w jej
skkn spoczywa. aapiracyach. Obecna sytuacya napełnia Go gfę-
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jkie przemówienie prezydenta, jak i ministra * wszystkich wiernych z wezwaniem zanoszenia kiego obrażenia kolana, lecz czuje się już do-

, brze i za kilka dni będzie mógł swobodnie cho
dzić.
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JŁRTUr’ SCHNITZLER. 4

Ż O N A  M Ę D R C A
W  pierwszej chwili pomyślałem sobie ty l

ko : tego nie czyniła nigdy. Ale gdy jej w ar 
gi nie odłączały się od moich, zrozumiałem 
co ten pocałunek miał znaczyć. Byłem 
zmieszany i szczęśliwy zarazem; łatwo 
mógłbym się b y ł rozpłaikać. Zaplotła mi ra
miona około szyi, a ja, jakby pod ciężarem 
jej rąk, opadłem na sofę. F ryderyka u k lę 
k ła przy moich stopach i przychylała usta 
moje* do swoich ust. Potem chwyciła mnie 
za dłonie i zatopił.! >v nich swoją twarz. 
Szeptałem jej imię i podziwiał: n  jej pię
kność. Z włosów jej z.-ii.-.tywał zapach; 
wciągałem go w uniesieniu... W tejże chwi
li — zdrętwiałem z przestrachu —  cicho 
otworzyły się drzwi przymknięte tylko na 
klam kę, i stanął w niej mąż Fryderyki 
Chciałem krzyknąć, lecz nie wydałem z sie
bie głosu. Wbiłem w niego źrenice — nie 
Roerłcm dostrzedz czy zaszła jaka zmiana 
w jego obliczu — gdyż w tejże chwili zni
knął znów, przym ykając drzwi za sobą. 
Chciałem się podnieść, uwolnić swoje ręce, 
w których wciąż spoczywała twarz F ryde
ryki, chciałem przemówić, z trudom wyrze
kł :n znów jej imię — gdy nagle sama pod
niosła się — śmiertelnie blada — błagalnie 
wyszeptała: — milcz! —  i przez chwile sta
ła  nieporuszona, z twarzą zwróconą ku

drzwiom, jakby mroźnio nadsłuchiwała. 
Następnie uchyliła drzwi cicho i spojrzała 
przez szparkę w korytarz. Stałem bez tchu 
w piersiach. Teraz otworzyła drzwi cał
kiem,- chwyciła mnie za rękę, i poczęła 
szeptać: — Tdź, idź, prędko. —  W ypuściła 
mnie przed sobą, a ja  chyłkiem  wymknąłem 
się przez mały korytarzyk na schody, obej
rzałem się raz jeszcze i ujrzałem ją  stojącą 
we drzwiach z wyrazem niewypowiedziane
go lęku, gwałtownym ruchom ręki jakby 
mówiącą mi: uchodź! uchodź! Zbiegiem ze 
schodów.

O tein co się później działo, myślę jak 
o jakim śnie. Pośpieszyłem na dworzec ko
lejowy, ścigany śm iertelną trwogą. W po
ciągu przez całą noc nie zmrużyłem oka. 
Przybyłem do domu, pewny, że moi rodzice 
o wszystkiem są już uwiadomieni i mocno 
byłem zdziwiony, gdy mnie przyjęli rade 
śnie z otwartemi rękoma. Jeszcze wiole dni 
spędziłem w ciągłym niepokoju, oczekują1!' 
czegoś strasznego; drżałem na każdy dzwo
nek, na każdy list. W końcu nadeszła wia
domość, która mnie uspokoiła; była to k a rt
ka od kolegi szkolnego, mieszkającego s ta 
le w  miasteczku, który  mi przysyłał różne 
wesołe nowiny i pozdrowienia. Zatem nic 
się okropnego nie" stało, przynajmniej nie 
doszło do głośnego skandalu. Mogłem 
przypuszczać, że między mężem a żoną ro 
zegrała się cicho scena —  że on jej przeba
czył. a ona przyrzekła poprawę.

Mimo to  tkw iła ta  przygoda w  moich

wspomnieniach jako coś smutnego, niemal 
posępnego, uchodziłem przed sobą. samym 
za mimowolnego sprawcę nieszczęścia, k tó 
ry  zburzał spokój domu. Powoli znikało to 
uczu de, i dopiero w tedy później, gdym 
w nowycih przygodach życia ową godzinę 
lepiej i głębiej był zdolny pojąć, ogarniała 
mię czasem dziwna tęsknota za Fryderyką, 
niby ból z  powodu niedopełnionej jakiejś 
obietnicy. Ale i ta  tęsknota minęła, prawie 
zupełnie zapomniałem o młodej, kobiecie. 
A teraz oto wróciło nagle wszystko, co wy
wołało owo zdarzenie, a przytem gw ałtow 
niej niż wówczas, gdyż F ryderykę kocham.

Dziś wszystko, co jeszcze w ostatnich 
dniach było zagadkowem, wydaje mi się 
tak  jasnem. Późnym wieczorem usiedliśmy 
na wybrzeżu, sami we dwoje; chłopak spal 
już w łóżku. Całkiem otwarcie prosiłem ją 
popołudniu, by przyszła; mówiłem jej tylko
0 wieczornem pięknie morza, jak  jest cu
dnie siedzieć nad brzegiem, i spoglądać 
w dal, gdy wszystko wokół ucichnie. Nic 
nie rzekła, ale byłem pewny, że przyjdzie.
1 oto usiedliśmy nad brzegiem, tuż obok sie
bie, prawie miiczący, z dłonią w dłoni, a ja 
czułem, że jeśli zechcę, F ryderyka będzie 
mi posłuszną. Po co o przeszłości mówić — 
myślałem sobie —  i wiedziałem, że ona od 
pierwszego spotkania tak  6amo myślała. 
C zr jesteśm y takimi, Jakimi wówczas byliś
my? Jesteśm y tak  swobodni, tak  wolni;

wspomnionia jak ptiik ' w "“asie lata, trze
pocą się nad nami. Choćby przeżyła więcej 
odemnie w ciągu tych siedmiu lat. — co 
mnie to  obchodzi. Ód dnia dzisiejszego je
steśmy ludźmi i dążymy ku sobie. Wczoraj 
była może nieszczęśliwa, lekkomyślną, dziś 
siedzi przy mnie w milczeniu nad morzem, 
trzym a moją dłoń w swojej i pragnie zna
leźć się w moich ramionach.

Powoli odprowadziłem ją  kiu willi. D rze
wa wzdłuż drogi, rzucały czarne wydłużo
ne cienie.

— Zrobimy wczesnym rankiem prze
jażdżkę w łódce żaglowej — odezwałem się.

—* Dobrze — odrzekła.
—  Będę czekał na  pomoście o siódmej.
— Dokąd? —  spytała.
—  Tank na wyspę... gdzie stoi la tarn ia  

morska, widzi ją pani?
-— O. tak , 'czerwone światło. Ozy to da

leko?
—  Godzina drogi; możemy prędko być 

z powrotem.
— Dobranoc panu —  rzekła i weszła do 

sieni.
Odszedłem. —  W  ciągu kilku dni zapom

nisz może o mnie znowu —  pomyślałem — 
ale ju tro  będzie ładny dzień.

Byłem na moście wcześniej niż ona, Mała 
łódź czekała na nas; stary  Jansen  rozpiął 
już był żagle i siedząc na kam ieniu palił ze 
swej hilld. Wskoczyłem w łódź i kołysałem 
się na falach. Wchłaniałem m inuty oczeki
wania jak  jaka napój poranny. Droga, na

k tórą rzucałem spojrzenie, by ła jeszcze cał
kiem. opustoszałą. Po kwadransie ukazała, 
się Fryderyka. zdała ją widziałem, zda
wało mi się, że idzie szybciej, niż zwykło; 
gdy weszła na pomost, podniosłem się, t e 
raz dopiero m ogła mnie ujrzeć; pozdrowiła 
umie uśmiechem. Gdy wreszcie stanęła na 
końcu pomostu, podałem jej rękę i pom o
głem zejść do łódld. Jansen odłączył linę 
i nasza łódź ześliznęła się po falach. Siedzie
liśmy przytuleni do siebie; uczepiła się me
go ramienia. Była całkiem biało ubrana 
i wyglądała na  dziewiętnastoletnie dziew
czę.

— Cóż jest na tej wyspie do zwiedze
nia? — zapytała.

Musiałem się roześmiać.
—  W  każdym razie latarnia morska?
— Może i kościół? — dodałem.
W skazała Jansena.
—  Zapytaj pan człowieka.
Zapytałem, jak stary  jest kościół na wy

spie. Ale Jansen nie rozumiał języka. Po 
.tej próbie mogliśmy czuć się jeszcze swobo
dniejsi niż przedtem.

—  Po tam tej stronie rzekła, wskazu
jąc oczyma w dal —  jest także wyspa.

— Nie — odrzekłem —  to Szwecya sa
ma, stały  ląd.

— To byłoby jeszcze piękniej —  ode
zwała się.

—  T ak — odrzekłem, — ale tam musia
łoby się zostać... długo... na zawsze.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SK A D K I ZŁOŻONE W ADM INISTRAĆYI 
„GŁOSU NARODU“ :

NA ARMIĘ OCHOT. GEN. HALLERA: Bcrejko- 
wks i Korytkowi" 100 Mp; U. O. zamiast kwiatów 
dla N. W. 45 Mp; Inżyu. Ludwik Wierzbowski 
100 Mp: Składnica i sklep Kółka roln. w Brzozo
wie 5.000 Mp; Puw. Tow. zaliczkowe w Brzozowie 
4.000 Mp; Einił Adełman 2G0 Mp; Profesorowie i 
lulod-ież II. real., II. i VII. punn. kruk., uczestnicy 
pielgrzymki do Częstochowy' 2.979 Mp. i 5 kor. 
srebrnych; Urząd parafialny w Jasienicy koło 
Brzozowa, zebrano od parafian 300 Mp; Leon Jó 
rasz, Zwór koło Sambora 100 Mp; Woli Singer ul. 
Augustyaiiska 5 za \ %  z rarhunkóv/ 753 Mp; Za
kład Kórnicki, Zakopane 333 Mp; Sylwester Za
jączkowski składa z powodu bezinteresownego od
stąpienia mu pokoju przez p. radcę Dolińskiego 
100 Mp; Wydż. Luszpsst. K. O. P. OO; Kapucyni 
w Krakowie 200 Mp; X. J. Skawiński Wydż. 
Duszpast. K. O. P. 40 Mp.
'N A  DAR TRZECIEGO MAJA: Inż. Wacław

Aida Tarnoocl 53 Mn. zebrane na listę składkową.
NA CELE OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POL

SKIM: Paweł Bożenko, Łupków 100 Mp; Bronisła
wa Rutkowska 100 Mp.

NA CELE PLEBISCYTOWE ŚLĄSKA G. I CIE
SZYŃSKIEGO: Ks. Jan Trzopiński 1.000 Mp. jako 
czystv dochód z przedstaw, w uroczystość Królo
wej Korony Polskiej w  Kochawinie, odegrane 
przez młodzież dorosłą z kolonii polsk. w Dasza- 
wie pod kierown. księży Saiezyanów i z przedsta
wienia odegranego przez Zakiad sierot w Kocha- 
włnłć z dorosłą młodzieżą z  Rudy; Kandydatki III. 
kuiaj prywr ceminar. żeńsk. w Czortuowie bOO Mp; 
Kiasa 4-ta gimn. realm. IY. 80 Mp; Trzecia ki. gimn. 
ż.ńsij. pryw. im. A. Mickiewicza 200 Mp; J. Urba- 
nowiezćwna od uczenie 5-tej klasy w Wol.once 
42 Mp; W. Szymczykówna od dzieci izkoln/ck 
w Lnbinee 27 Mp; Abituryentki' sem. pryw. S. 
MflnnIzbowej 200 Mp; Szkoła w Tarnawie p. Skała 
50 Mp; Koszewskie z Ojcowa 100 Mp; Uczenice 
kl. I. C. szkoły wydź. żeńsk. w Bochni 40 Mp; Inż. 
Leon Znjączkiewicz, Siersza Wodna, Szyb Artur 
160 Mp; N. N. z Błogiego 100 Mp; J. J«4onków<ja, 
naucz, z drobnych datków dzieci szk. św. Jadwigi 
■w N. 8ączu 271 Mp; Jan Terlikiewicz w Czerni
chowie 120 Mp. zebrane przy wypłatach pienięż
nych; Elżbieta Bergerowa 350 Mp. z okazyi swych 
imienin; Inż. Dunin, Radłów 743 Mp. zebrane po 
przedstaw, amator, podczas towarzyskiego zebra
nia: Józef Przyłęckl, Lubno 287.50 Mp; Maturzy
stki pryw. ieósk. seminar. w Czortkowio 226 Mp; 
Paweł Cyankiewicz, Zembrzyce 20 Mp: Inż. Wład. 
Włodarczyk, Borysław 200 Mp; Józef Macbnow- 
ski, Cząstkowiec 325 Mp; Dochód z festynu lud. 
w Rożnowie, urządzonego z okazyi wycieczki 
z Dzierżanin z p. Zydroniem kier. szkoły 700 Mp; 
Urząd podatkowy w Kosowie, z datków zebra
nych 100 Mp; Ks. Józef B orczyk, Humniska 180 
Mp; Składnica Kółek roln. w Ropczycach 700 Mp; 
Kółko rołn. w Ropczycach 100 Mp; Żegluga polska, 
A. Raczyński z racb. różnych 700 Mp: Starostwo 
w Sanoku, zebrane od mieszkańców gmiuy Dobrej 
szlacheckiej 255.10 Mp.

NA SPISZ I ORAWĘ: Trzecia kl. gimn. żeńak. 
Im. A. Mickiewicza w Krakowie 40 Mp; K. O. 60 
Mp; Abiturventki seminar. pryw. S. Munnićhowej 
200 Mp; Zebrane przez dzieci we dworze w Un> 
szowej 85 Mp; Inż. Wł. Włodarczyk, Borysław 
100 Mp; Edward Miler, Poznań 10 Mp.

NA SKARB NARODOWY: Uczenice klas wydz. 
XII. szkoły im. Piramowicza 104 Mp; Polski Zw.

zawodowy chrzęść, służby domowej 103.60 Mp; 
Stefan Rogalski 5 Mp.

NA WYKUPNO KCśCIOŁA ŚW. AGNIESZKI 
W KRAKOWIE: X. A. Mikołajczyk, KrasDe. od 
dzieci szkolnych 114 Mp; Od Maryi Wilk 50 Mp; 
Od Anny Kuźniar 28 Mp; Od Anieli W 40 Mp: Od 
Maryi Ziemińskiej 18 Mp; W, W. 30 Mp, Wikto
rowie Czaderscy, Siersza 10 Mp.

NX PLEBISCYT NA MAZURACH I WARMII: 
T. B. 30 Mp; Jadwiga Ziamięcka z Bukaresztu 120 
Mp; N. N. z Błogiego 100 Mp; Inż. Wł. Włodar
czyk, Borysław 200 Mp.

NA ZAKŁAD F. ŻUROWSKIEJ: Inż. Wł Wło
darczyk, Borysław 300 Mp.

NA DAR NARODOWY IM. J. PIŁSUDSKIEGO: 
Marya Skwarczowska 150 Mp; Ks. B. Boba, prob, 
w Pisarzowkach 245 Mp; N. N. z Błogiego 100 Mp; 
Klimowska S kor. srebrnych; Wiktor Gat.nikiewicz, 
kier. szk. w Libiążu 10Ó Mp; Starostwo w Prze
worsku 2.000 Mp. iako nadwyżkę z Tozsprzedaży 
mąki amerykańskiej; Zarząd 5 klas. szkoły po
wszechnej w Makowie 100 Mp.

NA PCLSKJ BIAŁY KRZYŻ: Szkoła żeńska
powszechna w Dębicy 10 Mp; Biuro star. kom. 
Jaglarza i biuro centralne prop. p. p. Dyr. kolejo
wej. zebrane w czasie od 20 czerwca do 24 iipca 
1020 r. 145 Mp; X. J. Figwer w Stryszowie 30 Mp; 
E. S. 20 Kp; Ks. Józef Borcz w Błażowej 1.865 Mp. 
zebrane od parafian podczas nabożeństwa błagal
nego za Ojczyznę.

DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH W POLU: Gmina 
Raciborowice 150 Mp; Eugenia Sabatowiozowa, em. 
nauBz. 50 Mp; Urząd podatkowy w Kosowie z dat
ków zebranych 80 Mp; Józef Szarek z KiJwaryi 
Żebrz. 49 Mp; Księża i parafianie w Głogowie
I.050 Mp; Urząd parafialny w Jodłowniku l.uOO 
Mp; Ks. Ernest J. Świątek w Odrzykoni.i 65u kp.

NA KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH: 
A. Wardccka w Przeworsku 70 Mp. od uczniów
II. id. szkoły powszechnej.

NA FLOTĘ POLSKA: N. N. z Błogiego 100 Mp; 
Urząd podat. w Kosowie z datków zebranych 200 
Mp; Szkoła żeńska w Ozortkowie 266 Mp.

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH: 
N. N. z Błogiego 100 Mp; Urząd podatkowy w Ko
sowie z datków zebranych 100 Mp.

NA SZKOŁĘ DLA INWALIDÓW: Urząd po
datkowy w Kosowie, z datków zebranych 200 Mp.

DLA MARYI K. WDOWY Z 4-GIEM DZIECI: 
Dr. St. SoEnowski 10 Mp; H. Krawecka 10 Mp: 
P. Roienko 4 Mp; Gadomscy 25 Mp; N. N. 20 Mp; 
X. Fr. MachaJskł, Pilica 20 Mp; Gajewska, Biała 
10 Mp; Nauczycielki w 8tryszówie, jako nieprzy
jętą taksę egzam. pryw. 44 Mp; 8 t  Jucińska 20 Mp; 
Dr. A. Sbjetka. Krosno 50 Mp-, Władysław Nosek 
20 Mp; S. K. 15 Mn: Stefania Machówna, Rudawa 
10 W"

KRYSTYNY LANGIE: Dr. SŁ Sosnowski 
10 Mp; P. Rożenko 4 Mp; Gadomscy 25 Mp; K. L. 
20 Mp; N. N. 20 Mp; Janina Flioowa, Biecz 20 Mp.

NA PRZEMALOWANIE SKRZYNKI POCZTO
WEJ NA MAGISTRACIE W KRAKOWIE. Adam 
Dębski 1 Mp.

NA SZKOŁĘ PIELĘGNIAREK: Gadomscy
60 Mp.

DLA CHOREJ WDOWY: N N. 20 Mp; K. Gut- 
wińska 10 Mp; Dr. St. Urbańczyk 40 Mp; Włady
sław Nosek 20 Mp; X. Pogłódek 20 Mp.

NA CZERWONY KRZYŻ: X. Franc. Fudala
w Łężynach 100 Mp; X. Jakób Serbinski 6 Mp.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W ZAKRZÓWKU: 
H. i J. Nyczówne 100 Mp.

P O G R Z E B Y  i
od a*1«kroxoiii«i»zycb do najwMpaiiiłiiózych. e*nbuuiAeyii i  pr»*« 

wo*«ni* a wtok do w iiystkich krajów praeprowadł* •oJidnie

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
O n u f r e g o  F iu t a

K rak ów , u l, G rzegórzeck a  Ł . 7 .

„SKAŁA“
Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i tiohnioznigo 

KRAKÓW, BRACKA L. 13.
Polsca: Maszyny rolnicza, paraiki marti „A lfa  S ep a
ra to r" , maszyny 4c obróbki matuli, narzędzia Ślusarskie, 
stelarskia arez wyroby z blaahy jaketa. wanuy, kubły, ko- 

nswkl i Ł p.
Maszyny Introligatorskie oraz arm atury.

Sprzedaż burtowna i detaiiiizna. Oferty I canniki wy
syłamy odwrotnie. 1612

Towarzystwo Handlowe „ P O L “
Ska x ogr. o cip.

w  K r a k o w i e ,  S i e m S r a d s k l e g o  1 0
przyjmie ‘zaraz

siłę biegle piszącą na maszynie
pe niemiecku i po francusku.

Egłoszenia z odpisam i dotychczasowej pracy 
listow nie. 2it0

ao o o □ □ o o d d□□□□□□□n a n a a □□□□□

POWSZECHNIE ZNANY 
ZAKŁAD ART. LITOORAFICZNY =

pod firmą Q

KAROL K R A N IK O W S K I 1 8
w Krakowi*, ul. Krepniezu 6 = §

znajduje s ię  Już w  p e łn y m  b ie g a , 1  R
*n,|M Bje untSwItnla t WfBosjrara |«  s  □ 
w  k r ó l k l e b  t o n n l a a e h .  C m ,  p r i  ==- □

ouD onE laoaD D D D am E irioooD atJuotKiaD

KURSA MATURYfŁNE
Kraków , Karmelicka SC, U. p . ]Hi 

pod taahswem kisrswnlctwam Prot. P. Butrymawicza
przyjmoja wpisy na nowo otwarta karpa szkoły trafniej, 

jadaoroetna 1 dwuletnia od IR eserwea b. r.
K u rsa  zb io ro w e 1 k o resp o n d en cy jn e .

"Wpity prsyjaraje i udziela inf«na*eyi kierownik fachowy w ■#- 
krctaryacie kursów codalennie od 4* •  pop.

Obrazy oryginalne
wybitnych artystów itzi

Druki parafialne  
Druki gospodarcze
Dziennik in  amsrykańskiaj buchaltsryl I kwitaryaszb
E!!“  Z. Kutrzeba Kraków Wiśina 11.

Na o g ó in c  ży czen ie  sEiom stonouul znany n a  p o lu  m ezy cza cm  
p .  OTTON RSSECZYS1AW Ż U K O W SK I

inspektor krajow j' szkół polskich na Bukowinie

„PieśS Polskiego Ocmtsuif
do słów  znanego poety Jasta  K a s p r o w ic z a .

Pieśń tę ofiarował kompozytor bezinteresownie wydawnictwu

„MUZYKA 1 ŚPIEW"
które w  m yśl ofiarodawcy roześle ją bezpłatnie sw oim  abo

nentom jako dodatek na miesiąc wrzesień b. r.

Prenumerata od 1 Iipca do końca roku wynosi Mk 33’—. 

R ed ak cya  i  A iim in istratya: K rak ów , n i. &w. T om asza 3 5 . I

P ie rw s zy  k ra jo w y Zakład 
rskaiistrakoyi I budowy

G H 6 A N Ó W
kaśelalnyeii i salonowych

§tanisławi Żebrowskiego
1178 ■rgsnmiatrzc-tHlitiflta

w Krakswie, ul. św.Tomasza 21.
Pałssa się Wisi. BushawieAstwe, 

wykoRBjęe wszelkie resoty.

^ 7 P 7 9 U i f l i P 9  Szczaw y a lk a llczn o-s lo n e  (7  zd ro jó w ).
W l l l l r d  Soion od20 m»Jedu20 wrżsśnla. 0rkia*lrj ol 1 cżsrwca. 

D«*ą parki. Prześliczne pałuianie w górach u podaóta Pienin. Laty świerkowe.
W ik K U U ila :  c h o r o b y  d r ó g  o d d o c h o w y c h ,  n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  d r ó g  u o c z o -  
w y d h y  p r a e m l u i y  m a t e r y l ,  k rw f^  e l i o r s b f  n e r w o w e .  — Z&Sflad la l i a la c y j u y .  
Pokoje w wlllaoh aatwndiawyoli od 8 mk. — DwAo prywatnych willi i ponsyonalów. “  Ijokarz 

zakładowy: Dr. K. W łydski. — Stacja  kolejowa N ow y Targ lub Nowy Sq,cz.
Ha wody leetAiczo: Jozofino, Ma*daloaq i  Sfofaaa lamówionia przyjmuje Zarząd w Szczawnicy 

i wyay/kę uskutecznia w pakach po 50 bat. */* lit. lub po 80 but. */s litr. 1810

: W O J S K O W E ;
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y !
I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN ”

Hojtasz fW0M 2
K r a k ó w , u l .  P o d w a l e  5 .  T a l. 3 3 4 6 .
D la przejezdn ych  w  przeclłąyu 2 4  godzin.

2214 I

*
ZWIJ)ZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH

w Krakowie przy ul. Wiilnoj L. 8.
yoiladft nu (Madiio i poleca Ko uafych*ia*tow*j dostawy:

H ło c a r a le  ręczn e  1 k ie ra to w e  b ez  w y trzą sa czy , m lo -  
earnfe k ie r a to w e  z  w ytrząsaczam i.

K ieraty  J ed n o -d w u -trz y  1 ez tero k o n n e . 
S ie czk a rn ie  r z e ź n e , k ie r a to w e  1 ta rczo w e .  

M łynki do czyszczen ia  zb oża , k ra jo w e 1 za g r a n icz n e .  
B u ra  c z a r k i,  kultyw & tory, b ron y , k a rto fla rk i.  

P łu g i Jedno 1 d w u sk lb o w e , w iró w k i.
Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, te towar teu zakupione przad zwyżką 

eennikŚM febrycznych. 2186

l i

Dobrze uŁzymme 
BV'BNV KAA«NTeW £
100 kgr. trzyniątot« kopotc k«-
ziią iio ś i. - - Smukily Cnr!it- 
w eike, Smukały powiat. Byd-

2215

O lf f ic g
w dużej ilośai, przewa
żnie jabłka różnych ga
tunków I warzywa z  3 ch 
morgowego ogrodu zaraz 
do sprzed.rwa. Wiadomość 
w biurze dateoaików i o- 
gtoszeń Maryaua Hupczy- 
ca, Kraków, Jagiellońska 
__________ L. 1 2^01

P R I M U S Y
naprawia szybko i tanio 
z nrowlncyi odwrotnie Wł. 
MUller I SŁ Puchalski Kra
ków, Rynek gł. 7-8, w »o- 

dworcu. 1S’7

P A N I E N K A
któraby p r zygo t owa ł a  
chłopczyka c!o pierwszej 
klasy gimnazyalnej potrze
bna. — Obszar dworski 
Rudka p. Sieniawa '2116

Powiatowa

w Krskojrii, a], PijsrsSa L. 1
przyjmuje 2217

!•"- m .

eoiu
oraz kvn.ver(uje Aey- 

gnaty z 1918 r.

st ^  taAKttioa
W o  ulu fo lr.n riió iiś  bu-
flyr.',ów  ko>r>we,M-wa-
c y .c -.y q , bud07. lane i du gnojów ki 

w iercoiiH i itopiiu< 
I d n s }'.rr/a  firm a

in f .  Józgf SchraH
w Krakowie, ul. Pseia 8/13
Nu żądania uo a.budanim sytuacyi

vycytara in+.ynfi ra. . i;0fłj 
P io e p e k la  i kosztoi-ygy danuoi

0 3 ]£s»sn:y i i z s j  13ZSS21
L L I  Fs . su E i . J "  już nader zły do firmy
M . i a n d a u ,  K r s f c d w ,  ś w .  IC F syża 5 .2 liii
© © © © © © © © © © © - © © © © © ©  

Nowocześnie urządzoną

odlewnia żelaza i metali
{ w

p‘rsyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy
konanych surowych odlewów z żelaza tOrauguss) i me
tali w wadze sztuki od 0.5 do 3Jno kg. modele własne 
lub nadetłuc. — Zgłoszenia: „ M e c h a n ic zn a  for* 
m !as 'n la“  4/U do biura „Ruch" Kraków, Szczepań

ska 5. 21FS

S!!B

Ż ą < fa jf!c  t j l b o  n n j le p s z e g n  m j d la  
i>taie te w e g :t p rzetliasŁ szeiaego

93S  P  E  a
2  F A iR Y k l „M A E N O U A «

o r a *  m yiS la  t o a l e t e w e :  „ M U c w c  m lo c x n e w, 
wPerfnmeryjne%nićoimio8-

&In f̂noHaat za^lerisiąt e tiusrA.«r.iB9 go
*ęfe<5-rv m a r k a  wE w a “ , p a s tę , d o  poi«?<5« m a r h t t  

MŚwaaw.
R c p r e s u t e e y a  n a  M a lo p o l.  I Ś l ą s k  ( I n z .i

A. J . Lewiński, Kraków, Starewiiina S5.

Towarzystwo W aw e „ P O L “
Ska z ogr. poręką

KraS«6wf S i e m k a d i M d |«  1 0
poszukuje

buchaitera-bilansisty
posada każdej chwili do objęcia. — 

Zgłoszenia pisemne. 2t»i

W K a M rze  Kieleckiej
n sk u la  posada

O r g a n i s t y  m i

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P I S  K L I  M E
Każdą choćbz najstarszą przepu kliny nawat gdy 
operacya ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osoblstem przedataweniu się bez boleści I skute
cznie bandażami nowego patentów, wynalazku mego 
1 prof. Dra Paskafo (Dyrektsra szpit św. Szcze

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2818
Wielki skład modnej ortopedyi i profez.

Patenty we wszystkich państwach.
M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36.

JJaktadem Wydawnictwa „dłoeu Njirodn" Redaktor adpowiedsiałny: Earol H c i e k  aa. — Sp, % ograniczoną odpowiodslalaości*. ■« Drukarnia „Qk>en Na^od*11 w IŁrakowie. nod. aaasadem K. Farka
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